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gefói 1 RonsiyfticJa
Kraków, 2 października.

Obawy., które towasfeyiaz-yły zwołaniu Sejmu, 
okazano się na sztczęście .płonnenu. Stronni­
ctwa, jakkolwiek anaj liijąiee się w  stanie szcze­
gólniej za-o-sńrzonych proecittieiLStw, okalały  
dość aroziilmiema dla interesu publkztnego, aby 
nie przemieniać Sejmu w arenę s-wo-icń walk
0 władze, w czasie trwania ciężkiej wojnv i 
łrtstfaiycih rokowań o pokój. W  ciszy i dyskre­
cji konwentu semjorów ułożono sposób pmfcę- 
powania. godizac się na zatrudnienie Sejmu de­
batą konstytucyjną.

W  ton siposób ze spcawy, jaka niektórym 
iwykłaiwała się groźną, wyszła rzecz w  zasadzie 
pożyteczna, ponieważ wielki iiuż istotnie czas, 
aby państwo nasze ourzyiriało wresacie swoje 
eosa-dni/ze ustawy, aby objawy je|go życia i 
■woli zostały wreiszeie ujęte w  pewne ustalone 
foffiny- prawne j *<kaJę odpowiodżiaJności. Obec­
nie istnieje nadzieja, że niemal równocześnie 
z pokojtm, więc z jEtakA/iem zuwnędranego 
k&ZŁałtiu naszego pańsfcwta, otrzyma ono także
1 swój k sz ta łt w ew nętrtzny, —  swój porządek 
zasadniczy, w rstaw ie  konstytucyjnej okrt ilo- 
ny.

Równocześnie z Sejmem ol trąd uje i działa 
Rada Obrony Pańjifcn a —  emaina-ąja Sejmu, 
oiało małe, wyjęte w .wojem działańk; z pod 
obowiązku jawności, nie iponoszątoe także całe­
go icrężaiiTu odlpowicdzaalnościi. R. O. P. była 
krCate ją ckolkanc feio * ą. Okoliczności, którym1 
zawjdizięciza ona swoje powstanie, były w y j ą t ­
kowo smutne i ciężkie. Wojska, sotwieGkie z-bli- 
żały się do W a razówy. Szło wówczaa o wytwo­
rzenie iii-stancji, łąteząeej w  sobie zarówno moc 
prawodawczą, jak siłę wykongwiczą, a zdolnej 
działać z  taką sprawnością i szybkością, ja- 
fcrąj wymagało położenie. Szło taicie o stwo­
rzenie w  państwie autorytetu tak silu ego, jak 
tego wymagały iszwzególnicj wielkie śwki.deze- 
nia., których państwo od obywateli awoich uj- 
izało się «mrut?zonem zażądać.

Z samej istoty R. O. P  wynika, z<e jako 
emai.aeja Sejinlu ma ona tylko tak długo uza­
sadnienie swego istnienia, jak dUrgo Sejm jest 
nie« zyuny m. Jest to eufoełnię orazywilsjeim. By­
łoby tf" czczą -raśfcRdrk-tytią chcieć juaydytezino- 
mi a-Tiguimentami dow-udzić tgegoś przeciwne­
go. Ale* zacbudlzi pytonte, czy te1 ^jurydyczne 
aigumenty* mają do tej pory tak bezwtzględne 
i n eograiniJcłzone u nas tzastoso wanie, jak to w  
innych wai imkacth byłaby konieeżinem i natu- 
rałnem? Otóż nsiewsMiwie tak nie Jest. Kasze 
instytucje P'a wmoąa-Ati-ccue są ddipiero w sta- 
djum tworzenm się. W  całości swojej przedsta­
wiają one mieszaninę ipstyteylj, opartych; na 
Sr wały.>c h zacadarh, z instytucjami, tworzone- 
mi donaźnró w  awiąizfcu z bieżącem żyiciem i 
jego EmLmnemi potrzebami. Oazy wiacie słusz­
nej rn}etst dążenie, aby z czasem usunąć wszyst­
kie instytucje doraźne »ad boro im p^wizowa­
ne, a z.isiąąrrc je’ instytucjami trwałe mir wyni­
kaj ąc-ein i harmonijnie i łog‘ózinie z naioziełnycli 
założeń m szego życia oańidpyowego i -z idei 
relpuW.ki demokra uyeanej, 'rtórą ma być Pol­
ska. Lstiójji państwowy jest tyiko wtedy dobry1 
i od(p 3w«adi*ją)oy celowi, j*'że4i wysraroza we 
w1szysti!:'cih fy/tuaicjaicA, w  jakiioh państwo- możć 
się  ̂znaleźć. Ustrój, który zależnie od okolicz­
ności potrzeba w  ostaitniej .cbywiłi tffiupełniać 
nowrtei organami, specjalnie iw danym celu 
Lmpno wizowan e mi, w  fctón-m źródła tej czy in­
nej władzy potrzeba w  danych wmuinihacłi 
p(rzenosid pociesznie Iz miej&ca na miejsce, ta­
ki ustrój ni** :est w  ogóle ustTojom, lcez rozstro­
jem Mcżna go to k o w ać  czas jakiś w pierw­
szym ofcrt&te Itfwo-reenLa się paikirwa. ale z dru­
giej strony irotrzoba c z y ,nic - ytszyeijko, aby ton 
okrti» wylęgania o ile możności skrócić.

W racając jednak  do kw estji wsipółTŚmienia' 
Se.jńfflu i jego em a nacji R. O. P., po-trzeiba. zadać 
subie py tan ie, czy  w danej c<hrw» jest isto tn ie 
celowem i jpraktybizorem dlla sam ych tytllko ta- 
cyj- f oran ałr. c-yjryd ycaimydi i uda salwowanisC 
zasady Oarwto tec reuyicżnep w praiktyictnent 
prawLe do tąd  nie wyro żaneij, ubuwać ten naj­
młodszy organ władzy paiiljtwowej? Otóż przy* 
całej świadomości, że wispółrstnienie Sejanu su- 
■wreiennetgo z R. O P. teoretycznie j t s t  n ie ­
możliwe do uzasadbiania i obrony., mam'” mimo 
to wrażenie, że R 0 . P. należy  mimo to pozo­
stawić d!o końca wołiny. jako organ tvm cza­
sowy, okalkzn-ośd owy, ale w danych kon k re t­
nych w arunkach ważny i potjnzebny.

Sejm na,a; wylcatouje już oibjawy zużycia. — 
Miał on, dw a zadanm . położyć Pm dam enty pod 
now y nasz. b y t puliW ezny i społeczny. Oz.yli, 
m iał d ać  jaó ^w iu  konstutucję, społeczeństwu 
zaś reform y spo-łeczm-e. Ten porząddk Se ĵm od­
wrócił i zacizął od reform społecizrynh. A i te 
zaciem it tylko do kw estji agrarnej, k tó rą dwie1- 
m anchwałami z dnia 10 liipca 1919 r. J z dnia 15 
lipca 1920 r. tak  ozy inaczej roz.wiązai. K on­

stytucji politykiznej do tej pory  Sejm państwu 
nie dal. Pracuje nad n ią  tera i w swoim okre­
sie schyłkowym , jrteż wysilony i wyczerpany, 
powiedziawazy narodowi, co miał do powiełze- 
nia, Ż.e Sejm' suwerenny tej sv o je i s iw  wonno­
ści n ie o ra ł zbyt serjo , dowód, w tern, że bez 
wszelkiego tnudu zrzekł się swej władzy na 
nzeoz kom isji, nagw anej »Eadą Obrany Pań- 
stwa«. Objawiła się w tent zbaw ienna świado­
mość Sejimu, de nse czatje się on na silach do 
kierow ania państwem  w w-aninkach tragicznie 
trudnych. Czy obecnie można, przypuszcza ć. że 
te  siły  Sejmowi wróciły, liib że skądsić zaczer­
pnął nowych? Nie. można Ozy o,we w aran k  
szczególniej trudne, w  k tórych  znajduje się 
państwo, już się umieniły? dalkże nie. Więc 
skoro Snjm w pażdzldm iku nie posiada więcej 
kwralifiikaejrj do kierow ania państwem, niż mm? 
ich w .ip .u , fikoro z rk-ugiej strony w arunki 
tego kiftłiowmjutiwa nie są dzisiaj wcałe łatw iej­
sze, niś były przed trzem a miesiącami!, to wnio­
ski, k tó re  z os tacy wysnute z tych faikłów w lip 
cu, pow inny zaełiować sw ą moc taikże i w paź­
dzierniku, ez.yłl że Sąpn nie powinien nuż dą­
żyć do odzyskania, tej władzy, k tó rą  sam R a­
dzie Obrony Państw a oddał.

Z tern większą za to energją i pośpiechem 
powinien on dążyć do, zakończenia sw-oiego za ­
dania, a  z wiem także i by tu, mianowicie do 
n a d a n i a  p a ń s t w u  k - o n s t y t u c i j i .  
Kielcfy ją  da, odejdzie, mająte prawo powiedzieć 
o sobie, że zrobił, co mógł, lepsze za;ś rzeczy 
do zrobienia pozostaw iając Sejmowi następne­
mu. W tedy odibęJr się wybory do nowego Sej­
mu, w tedy stosunki sił, t państw ie działażą­
cych, poddane zostaną nowTj próbie i spraw ­
dzeniu. Od' tego momentu zacznie się też do­
piero w łaściwe życie oolityczne w państwie. 
Nie można się diziwić, że s tnunact wa i całe ich 
g tppy  w pełnej świadomość, ważności tego 
ablizayącego się momentu pragną już teras

przygotow ać się do niego i  wvzysfcaó w! tym 
cefflu te AT^zyatiliie a tu ty , k tó re im w ręco1 dały! 
Gzy to własne wysiłki, czy też  okoliotaności.

Interes państhva jp d ń tld a  także i interóśy sa ­
mych stronnictw , -wymagają, aby w tom n a tu ­
ra ln-em p iz y go to wąw an i!u się do  nowych za­
dań i nowych aytiua«-.y;‘, stronnictw a n ie prze1- 
szkadzaiy Sejmowi spełnić jego najważrJ^ jsze- 
go zadania: uchw alenia konstytucji. Tak i cm 
zaś przeszkadza n i em byłoby unoszenie do. Sej­
mu gpo-ów pa.rtyjnjioh, czynienie z niogo are­
ny nowych zapasów  o wpływy i władteę. W tady 
bowiem Sejm za.naoicihiizowaiłbg się i straciłby 
dn reszty  zdolność działania. Nie mógłby u- 
chwalić leonstyiuicj5 i w tej iłnpoienieji znajdo­
w ałby rację  do. przedłużania, sw okgo istnienia. 
Tyrruozasen: Interes państwir i dobrze źrozurva- 
ne in teresy  stroina?;»etw wym agaią, aibyśm, jak  
najrywhłej wystali z okrewi tymiozasowości, a by 
pa.ńlsitwo zygkało trw ały  sy&tem ptraw zasadni­
czych, a stironnJctwa. aby nabrały nowych sił 
w bezpośredtniem z e tk n im u  z wyborcami, k tó ­
rzy jóduyich urwie rdzą w Sch iprogramaeh, dm - 
giir-h zniewolą, do  rewizji tych  program ów m n:ej 
lub -więcej gruntow nej. Im prędzej to  nastąpi, 
tero lepiej zarówno dla całości,, jak dla każde­
go 'Z osobna. Opóźnianiem zaś legi) byłoby 
przeszikn dizanie Sejmowi' w uchw aleniu konsty ­
tucji dla w yzyskania tych rzeczy wis tych, czy 
też tyfiko urojonych przewag i wpływów, k tó-e 
to cizy ełwio &tronnic.tw'o mniema, że je ,w Sej­
mie posiada. Dusza naisaego dzisiejszego Sej­
mu jest ftiś w odilloeie. On sam zinacizną jej 
część .zdeponował w Eadizłe Obrony Państwa. 
Teraz zaś pusze testam ent t. j. konstytucję. Nie 
należy mu w tom przeszkadzać. Niechaj skoń­
czy tę  rob o tę  co rychłej i owadzie w sipokoju, 
aby mógł korzystać z togo wieludego pj-zywdeju 
urnajłych, w myśl którego żywi o nicłi źle nie 
mówią, lub przynajm niej s ta ra ją  się nie mó­
wić...

ł  m t m m m  n
Hin. Sanieha o sytUufi?.

W arszawa, 2 października. (Teł. v i,). Mini 
ster spraw zagranicznych, S a p i e h a ,  przyjął 
wczoraj przedstawicieli prasy  polskiej i w dłuż­
szej rozmowie przedstawił im sprawę rokoy.ań 
pokojowych, zatargu polsko-litewskiego i ma 
łej en tenty, wreszcie sprawę stosunku rządu 
polskiego do jon. Wrangla i fonnacyj rosyj­
skich w armji polskiej.

Mimochodem poruszona była także sprawa 
reorganizacji ministerstwa spraw zatrrawcz- 
aych, k tó rą  przeprowadzić ma świeżo m iano­
w any dyrektor departam entu politycznego, 
Łkazm Illt.z.

SPRAWA ROKOWAŃ W  R Y D Z E .

Co do stanu rokowań pekojowych w Rydze, 
ministes Sapieha oświadczył że rokowaniu te 
do dnói 28 września przedstawiały się zupełnie 
pomyślnie>, ale w dniu tym delegaci sowieccy 
wystąpHi z wan^nkami preliminarnemi, zupełnie 
9] rzewznemi z początkowem ich stanowislieni. 
Jak i będzie wobec tego bieg rokowań, trudno 
obecnie przesądzać. Nie sądzę — mówił mmi- 
ster Sapieha —  itby warunki to miały być osta 
teczne w przecińmym bon iem razie sprawa po­
koju byliby poważnie zagrożona.

Omawiając w arunki sowieckie, zwrócił mini­
ster Sapieha specjalną u w a g ę  na sprawę Galicji 
wschodniej 8 oświadczył, że sprawa ta w ża- 
w-nym wypadku nie może wejść do rokowań 
polsko sowieckich, gdyż terytorium  Galicji 
wschodniej wie bvło częścią państw a rosyj­
skiego, a więc nie może też być objętą rokowa­
niami z Rosją.

Co do samych rokowań w Rydze, to  w związ­
ku z nowym zwrotem, spowodowanym przez 
w ystąpienie delegacji sowieckiej z warunkami 
preliminarnemi, delegacja pclska nie otrzyma 
żadnych nowych instrukeyj. Rząd —  wbrew fał 
szywym prz opuszczeniom -— nie zajmuje się 
wypracowywaniem nowych iinstrukcyj, lecz 
ma on jedynie zamiar przedstawić delegacji 
ocenę położenia, wywołanego przez postaw ie­
nie nowych warunków.

Stwierdzić przy tern należy, że delegacja pol­
ska kieruje sęo i kierować sie będzie .nadal te- 
mi instrukcjam i, jak i” otrzymała przed w yja­
zdem do Mińska, albowiem pokojowe stanowi­
sko Polski nie jest zależne od sytuacji ną fron­
cie.

Sądzę jednak —  kończył swoje wywód,-" mi­
nister —  że warunki sowieckie ulegną zmianie 
i że pokój mimo wszystko będzie zawarty

SPRAWA WRANGLA i ROSYJSKICH 
FORM AC YJ WOJSKOWYCH.

W sprawie tej m inister Sapieha oświadczył:
Rząd polski nie ma powodu uważać rządu

i i a.rmji .jen. W rangla . jako czynnika, z którym 
nic należy się liczyć. Zaznaczyć jednak muszę 
z całym naciskiem, żo rząd polski nietylko z je­
nerałem Wrang leni, ale wogóle z nikim nie jest 
związany w tan sposób, aby to miało oooznić 
choćby tylko o 5 minut zawarcie pokoju.

Jeżeli chodzi o formacje rosyjskie, k tóre wal­
czą p o i rozkazami Naczelnego dowództwa, to 
przedwcześnie oyłobv mówić, oo się z niemi sta­
nie W każdym  razie stosunek z tonu fonnweifc- 
mi zlikwidowany będzie zgodnie z honor 
Polski.

ZATARG *>OLSKO-LITEWSKI.
O fakcie zwrócenia siię posła angielskiego 

z zapytaniem , ozy jest zamiarem rządu polskie­
go, aby  wojska polskie wkroczyły do Wilna, 
miua„st«r Sapieha nie zaprzeczył i stwierdził, ż.e 
m  pytanie to odpowiedział, że w chwili obec­
nej, jak się oma dziś przedstawia, w ruska pol­
skie nie mają zamiaru wkraczać do W ilna. W y­
jaśniając i kom entując tę  odpowiedź, min Istot 

I oświadczył przedst-iwicńdom prasy, że rząd 
polski nic chce wojny z Litwą i jest przekono,- 
ny, że zatarg  ter. da się załatwić pokojowo. 
W razie jednak. gdvbv Litwini współdziałali 
z bolszewikami,, to  oczy wist mi jest, że woiska 
polskie miałyby nz nowo wejść wszędzie tam, 
gdzie byłyby rt-oisky so yieckie, albowiem obe­
cność tych wojsk na  Litwie oznaczałaby po- 

, gwałcenia neutralności.
Zresztą —  oświadczył p. Sapieha —  roka- 

: wanif. z Litw ą są wznov,ione. a  rząd w łsk i m a 
pewna zobowiązania, wobec uchrcał Rady Ligi 
imslrodów. Zobowiązań tych nie należy jednak; 
rozumieć, jako oddane sporu polsko litew skie­
go pod decyzję Ligi narodów, gdyż prosiliśmy 
tylko o •„n.terwenyję w sprawie zachowania 
przez Litwę neutralnośzi. Reaulkitem  tej proś­
by jest powołanie przez Ligę narodów komisji 
kontrolnej wojskowej, k tó ra  właśnie jes t w 
drodze do Suw ałk

Sprawę* toi vtorjów. zamieszkałych przez wię­
kszość polska, i przeszłość Wilna w inny być 
zułuLWiono pokojowo i po przyjacielsku.

STOSUNEK DO j>MAŁEJ ENTENTYr.
W  sp raw c  tej minaster spr^w zagmtrmcznych 

daJ nai>bmm -.ące wyjaśca>nie:
Rząd poiski cały proces tworzenia sie "ma­

łej emtenty« średzi bardzo pilnie i gdyby ten 
proces miitil przybrać większo kształty  i rozmia­
ry, to  rząd  polski nie bedzie faktem tym zasko­
czony. W sprawie tej ważmy jest dla, nas sto­
sunek dc Rumunii. Co się zaś tyczy Węgier, 
to stosunki obu rządów, polskiego i węgierskie­
go, sa jak  najlepsze. s

POMYŚLNY PRZEBIEG KONFERENCYJ.
Warszawa, 2 października. (Tol. wł.). Z Su­

wałk donoszą, że konferencja ma przebieg po-

0  pomieszczenie zbiorów 
izsnm Narodowego.

Mn H O T M iW im . mrm *, tiiwbi ,

czesnej i nowych nabylków  w Sukiennicach, 
urządzoną została w ystaw a części zbiorów 
w salkach pałacyku Czapskich przy ulicy W ol­
skiej. Tam pokazano zaledwie d w u d z i e s t ą  
część zbroruw ogólnych, gdvby więc zarzad 

Spraw a w nagłów ku oznaczona nab ie.a  naw et dwie tak ie  w ystaw ki rocznie urządzał, 
z każdym  d n ieu  znaczenia akt ludniejszego, czekalibyśm y na poznanie się z całością zbio- 
BŚja bowiem sześć la t od chMili, gdy praystęp ićw  Muzeum Nai-odowego la t dziesięć! 
dla publiczności do cennych skarbów kulim y, Na zbiory Muzeum Narodowego w chwili 
w tych zbiorach się mieszczący ch, został za- obecne.) nio możemy patrzeć tylko jako na na- 
m ln ię ty . W roku 1911, gdy Moskale podebo- gromadzmnid w jedaem  miejscu dzieł sztuki 
dzili pod Kraków, zarząd m iasta, chąc uchro- o mniejszo] lub większej wartości artystycznej, 
iJć  zbiory muzeolna przód możliwemi szkodami, Ltórc posortować —  p k  ktoś praktycznie do- 
polecił przenieść je n a  Wawel, do gmachu p o -! radzał —  i co cenne po ko /.ać a  co mniej cenne: 
ez ni tal nogo, gdzio się dotychczas znajdują. — [ do pa.ki! Całość tych zbiorów to  z okruchów 
Pomieszczenie to jednak jest tylko magazynem, złożony obraz ku ltury  naszych wieków rninio- 
przystęp do zbiorów ma jedynie personal nad -jn y ck . to część niozej lusPorji, to  ważny środek 
zc-rezy, ani stan  obocny budynku ani rozmie- pedagogiczny ,i uświaaom ienia narodowego 
szczenid zbiorów nio pozwala na. dopuszczenie tych, w y d o bywaj ąe yrch się na  powierzchnię

|myślnv i że spodziewać się na1 eży zawarcia 
układu w dniach najbliższych.

Warszawa, 2 października. (Teł. wł.). Wczo­
raj wieczorem nadeszdy tu z Rygi wiadomości, 
że sytuacja znoira się znacznie poprawiła i żo 
delegacja sowilocka wyraziła gotoweść do zna­
cznych ustępstw.

Bliższych szczegółów brak.
i COLSZEWIC\ UCHWALAJĄ ZAWRZEĆ 

POKĆJ Z POLSKĄ.
Nauen, 2 paźieUzJieniTika (PAT). Wedle dz.en- 

nikófw rosyjskich. Centralny Koroitei bolszewi­
cki uęiiwajił większością dwóch trzecich gło­
sów zawrzeć pokój z Polską, gdyż Ro. ja nie 
jest w sumie prowaańć dalej kampanii znlro- 
wej piizeclw Pojsce.

POSIEDZENIE KOMISJI; GŁÓWNEJ.
Warszawa. 2 pazdtziemiika (Teł. wił.) Przed­

stawiciel »F.ast Exijąre(s.i« w Ryjdzo otoEyuial, 
informacje 'Zie źiróldlla kom{petentne<go, jrż dele­
gacja sowiecka etnzymata, od swógo nząd.ui po- 
loeeinje szybkiego zawarcia peikpju, bciiajby z& 
senę dalszych ustępstw. Prócz tięgo ma być ora  
upoważniona do nrzedłużenia o oni 15 termiJ 
nu, w iktórym rząd sowieciki praignąillby otirzży­
mać odpowiedź oitalecizaią na swoje warunki 

. pokojowe.

fóowa nota Joffsgo.
■ Warszawa, 2 paźdztebnika. (TeL wł.). Z P.y- 

gi donoszą:
W  dniu 30 września popołudniu przewodni­

czący delegacji polskiej otrzymał od prze w u- 
dniezącego delegacji1 sowieckiej Joffego, nową 
notę. W  nocie bej Joffe stwierdza^ że nie otrzy­
mał dotychczas odoowdedzi na swoje ostatnie 
pertraktacja, przedstawione na‘ posiedzeniu ko­
misji głównej, co daje mu powód do oskarża­
nia, delegacji polskiej o umyślne wywoływanie 
niepotrzebnej zwłoki. Nota kończy się prośbą
0 wyznaczenie terminu nowego posiedzenia.

W  odpowiedzi na te notę przewodniczący
delegacji* polskiej, Dąbsbi, zaznaczył, ze nowo 
warunki sowieckie są sprzeczne z poprzednia 
deklaracją delegacji sowieckiej, oraz Central­
nego Komitetu Wykonawczego, wobec czego 
zachodzi lconioczność rozważenia nowych pro- 

j pozycyj.
Ryga, 2 pa.zd'zie(rniika (PAT). Na posiedzetniń 

komisji giównej polsko-cosyjiśkiąj ptnzewtodui- 
azący delegacji sowiedkidi p. J  o f f e dnia 28 

i z. m. p<Tzed3«żył imieniem delegacji rosyjsko- 
' uikra. inakicj px>jjrikt tdkstu  preŁ'imiaiarji‘(w poko- 
' jowyidh, złożonego z  17 punktów . 

Najważniwsrae -z nich są:
. 1) Wychodiząic z zasady saimoetatnowiecnia na­

rodów^ obie strony uznają ibdz .zastrzeżeń sa- 
; modlzielność i niezawisłość tyi&h nowopowista- 
' HyCth Pepubltk, których narody oświadczyły 
swa; wolę do, samoistnego bytu państwowego i 
Wzajemnie potiyiorctiza.ją niezawisłość repulbłik 
biailorulsikieij, litewskiej i -ukraińskiej.

2) Wobec tego, że samodzielność Galicii 
wschodniej nie przybrała, jesz/ize skrystadzo- 
wautci, fonm.y państiwowąj, obie strony uznając 
w zaisa dizie niezależność Galicji wschodnie i, 
z(ga(Jiz,ają się w terą, że ostateczne rozstsrzy- 
gnięcie winno być przoorowadzono drogą re­
ferendum icałoj lulJności na mocy pawszocihine- 
go  fejzinośredniego i tajinegeo głosowania.

(Z powodu uszkodzenia MiJji telefonicznej 
dalszy tekst nie okobrany. Prąyp. reil.)

SOWIETY WOBEC L J T W V .

Ryga, 2 jiaździerrilkai. (Tel. wł.). Zdaniem Tro- 
cikiego. ktćy-y ma być a wtórem wa-ruinków po- 
kojuy pu^edlloźonyich piaez Joifego w komibji 
glóWjici, posiadanie przez Folskę G"odna I 
W Sna stwarzałoby wieust^uUje cJab^riłiecaieii- 
stwc strategiczne dla Rosji. Wobec tego Tro­
cki obstaje przy niccjpuseczaniu Litwy przez 

; armję sowiecka, oraz propaguje .w Radzie ko- 
mtearzy sowieGkijth ideo nawj<ąjzania ścisłego 
sojuisz.il między Litwa a Rosją sowiecką, wy­
mierzonego iprzbciw Polsce.

KOMTSJF DELEGACJI POLSKIEJ.
Polska dledegaeja pokojowa utworzyła 5 ko- 

milsyj w  następującym isliclajdżie:
1) komisja prawno-poli.y^zna: .przewodtnlezą­

cy (pods. Gtanu Wróblielwtsiki'. ipodcizaa jego nie- 
obeemości Kiemik, członkowie dcłegaici: Grab­
ski,, Boirbidki, Kamieniecki, MioczikoiMsłd. Wasi- 
leiwttk, eksperci': Pferl, RundSPem i Szumi,akow­
ski, edkiretanz Wyszyński.

2) komisja gtramilcizina: pinzeyddniiCKący Grab- 
siki0 Członkowie' dHtegaei1:' jen. Kulińiski, Ba.rłi- 
dki n Waszkiewicz., oraz ełdBj^.rci: Maliszeiwski
1 llc.męr, eelkręiiałz JaniKOwhki.

3) komfeja iwojlkowa: ntrzewodnitrizący fen. 
Kuliński, delegaci. Burlichi i WśełiLiński, eks­
perci: pułk. Dowajno-Solłohub. major Polakie­
wicz i rotrn. Borkowski.

4) komisja; ekonomiczna: przewodinlbzący 
Kneamik, ddegaici: Grabski i OLzowi-ki, eikspcr-

i : \
ZM

Ci': Ałtiborg, Eiberhardttj, Kaicineirski, K auelk 1 
Teninóniba.um, sekiretainz Wóziełaki'.

5) komisja do spraw  jeńiców i EakładuJków: 
pi:zowodnixr/ąey Wic Miński., delegaci,: jen. Ku- 
luieki i Waisńldewkz, dlcupienci: AlSberg1, kap. 
Jaworowski,, Kotwakowpiki, maj- Polakiewicz i 
d r  T renkner.

W obliczu w ażnych decyzyj.
VTarszawa, 2 paźdźićruilka (PATł. > K ur jer 

WarszaWoiki* pouaje: W ikołach polity.bzn.ych 
k rąży ła wczoraj wialdcmość, że rząd otrzymał 
powa.zjie informaicje z Rygi. Muniste- Sapieha 
referoiwał wjceioraj tę  isprawę n,a pcniedfeieniiu 
rad y  ministrów. Dia zolłat(vi,finia tej spirawy 
zwołano n a  dizisiaj, godż. 5 popołudniu posie­
dzenie R ady Obrony Państw a. Spodziewany 
jes t przyjazd Naczolnika państw a.

P. 0. P. s rozeftnte l zatargu i LHaid
Warszawą 2 uaździrimika. (Tel. w ł.)/W ęzo- 

^ a j  popołudniu odbyło się posiedzenie Radv 
. Obrony Państw,ai W nieobecności Naczelnika 
państw a przewodniczył Dosiedzeniu prom jji 

i W ites. R a d l zajmowała się wyłącznic sprawa 
roi rozejmowemi i zatargu z Litwą. Powzięte ' 
uchwały zakomunikowano będą odnośnym d c  
legacjom.

W obec trudności kom unikacyjnych z R ygą 
zadecydowano, ażeby udał się tam  osobiście 
jeden z członków R ady ministrów.

Z Bady nWnistrów.
W arszawą 2 październik.? fPAT). Rada mini. 

strów  n a  ipceiadzeniu w dnilui 30 bm zajmowała 
się spa-aiwoadaniem prezydcmjta ministirów z ob- 
.lazidui wscliodnie SlałopoJeki, a następnie sp ra  
wą perta-akiiacyj pokio-jowych w Rydze.

NIE CHCĄ KOST’ LEWICKIEGO.
W arszawą 2 października. (Tel. wł.> Z Ry- 

gi donoszą, żo delegacja sewit'cka me chce się 
zgodzić na udział w rokowaniach jx>kojowych 
Kost' Lewickiego jatko reprezentanta Ukrain 
ców Galicji wscnodniej.

Pcfclt zo rezWtyir nteprzęi&deUm
W arszawą 1 października,. (PAT). Komuni­

kat sztabu jeneraJńogo wojśk polsl-ieh z dnia 
1 joaździeumśkai

Na północny wschód od Grodna oddziały na- 
sze bez kontaktu z nieprzyjacielem dotarły do 
linji rzeki Uły w pościgu za rozbitemi w wal­
kach pod Lidą dywizjami sowieckiemi. Akcja 
w dalszym ciągu rozwija się pomyślnie. Dnia 
30 wrzcśrla gnina pułkownika Biernackiego 
dotarła do Nowogródka Zdobycz II. armji od 
dnia 20 do 30 września wzrosła do 25.000 jeń­
ców i 100 dział Pod Rar* nowiczami oddziały 
poznańskie wzięły 1.000 jeńców i zdobyły 36 
karabinów maszynowych. Na południe od Pry, 
reci sytuacja bez ważniejszych zmian, W rejo- 
rie Su wałek i Chełmu za obopólnem porozumie­
niem wstrzymania wszelkiej akcji.

Naczelne dowództwo wojsk polskich 
sz ab ieneralny. ;

TjOCIĄGi SANITARNE FO POLSKI.
Bruksela. 2 iDaźńrJęmika (Hav.) Juldkolwick 

rz.ąki nikainieeki izigodził się obecnie na p-zo 
putazictzanic ,belgiji-kich. pociągow  san harnycr 
do Pctebi, postanowili alranżerowie tyck pocią 
gów ipcinocaiicaych dyrygow ać je przez IFrjr 
Stiraśsbu/rg— Bazylea,—AilArią. W  tym  dtusolil 
wyidano toż wiskazowid.

Nowa arm a $a Wrangla.
Lubiana, 2 paź/lzicrmiika (PAT). Tel. Comw 

Johno z pism donosi, że w naiiibliższYin, cizasrc 
wjyjcidizLe m-anisport 20 tysięcy Tosyjsikich żoł 
nicinzy. z Ryigi do Kr.yimu przez Jugosław ję. — 
W ojtku to  m ają .ptrzMpjcizyć się do arm ji 1' ra,n 
gla.

FMa ffjpusHa pofiet! Krsnjiwrt
Moskwa, 2 (października (Biuiro. kur.) Według 

wrarogoanych wiadomoi-ci, m iała Brancusk? 
fhvta śróÓEiemnomurska ptirzy.mać TOzJltaz, mrzy- 
gotow ania się do odpłynięcia na mo.nze Czar 
ne. Jalk) sły-hac , m a ona wziąć uldELal w o fen 
stywfie pgzeciwiko Odcsk i pt^hiiniowej Ukrai 
nie.

Z klubów ssjn.ow ych.
W arszaw ą 2 października (PA T 1 »Kurjeł 

WaiTazawSki; pedajó1: TIkonstytuowal eię n 
zarząd sejmowego klubu na,rud,owego zje dno • 
cizenia luidowcgo Preztiseu' w g ra n o  .posła dr} 
Duibanowioza wiicepicgesami tposła i  icohotę 
Trsciiiskieigo.

tam  publiez iś c i
Zdaw ałoby się, że najprostszem  rozwiąza­

niom sprawy byłby powrót do daw nej siedzib'/,

mas ludności, któro solkam i wycieczek spły­
w ają do Krakowa.

Z tego stanow iska wychodząc, należy dążyć 
d c  Sukiennie. Kto jednak przypomni sobie to wszelkiemi sposobami do rychłego otwarcia, ca- 
praeŁidowanie sal muzealnych ze szkodą dla łości zbiorów muzealnych, a  da się to  uczynić 
•zwiedzającego, nio mogącego zapanować nad tylko przez wyszukanie nowej siedziby d la Mu- 
chaosem stłoczonych okazów, ten  brak mie.js :a zeum Narodowego. —  O wybudowaniu nowego, 
dla coraa liczniejszych rzesz, zbierających ' celowo załeżonego gmachu, naturalnie o clia- 
się w salach mu-tealaych w dnię świąteczne rak  terze m onum entalnym  i obliczonego n a  dal- 
i idącą za tem  trudność na lzoiu, ton przyzna, sze powiększanie zbiorów, naw et trudno m a­
że po "wrót na pietra Sukiennic jest dziś riemo- rzyć. Nie wybuduje takiego gm achu państwo, 
żliwy. Nie należy przy tom zapominać, ze przez jm ajac w tej chwili dużo pilniejszych spraw, nic 
tych sześć la t wojny zbiory burdzu wydatnie w yda na budowę 30 czy 40 miljonów gmina, 
zostały zw iększana i to  do togo stopnia, że bo wojna na długie la ta  zwichnęła całą jej go- 
o poi.roszczeniu ich w Sukiennicach mowy nie spodarkę finansową.
ma. Pozoscajie więo droga, k tórą w tej chwili ’ W obec tego wyjście z trudnej sytuacji zesta- 
obrai zarząd muzeum, w ystaw  częściowych, ło ścieśniono do jednej drogi, t. j. przystosowa- 
W  tym  więc roku obok w y stan y  sztuki w sp ó ł- 'c ia  któregoś z is tn ie jący ch . łuclynkow  do ce­

lów muziealnych. K ażdy zrozumie, że jest to 
pół. a może nniwet ćwrórćśrodek, że nio znajdzie 
się budynek .któryoy wyglądem zewnętrznym, 
czy rozłożeniem wewnt-trz.iięir odopwiadał za­
daniu. To też tak ie  rozwiązanie sprawy uważać 
należy za t y m c z a s o w e ,  dopóid stosun­
ki* puju-Awą czy gmtny, po jakicn  latach pięć­
dziesięciu, nio jX)z.wolą i ozwiązać zadaniu, dro­
gą budowy c iasn eg o  gmachu.

Zarząd m iasta już na k ilka la t prz<vd wojną 
poczynił o tara iia  u W ydziału krajow ego, jako 
włościeic/a W awelu, o oddanie rta la t 50 gm a 
enu po szpitalu wojskowym na. pomieszczenie 
zbiorów Muzeum Narodowego. Gmach ten po­
siada około 90-ciu sal ugrupowanych w dwóch 
skrzydłach, pod kątem  prostym  do siebie usy­
tuowanych. Mury gmachu mocne i n a  ogół 
zdrowe, istniejące uszkodzenia dadzą się łatwo 
usunąć, sale duże i  jasno, nadzór r a d  zwiedza­
jącym i możliwy, rozgruoowanie zbiorów dałoby 
się wygodnm przeprowadzić .

S tarania o pozyskanie budynku zostały za­
łatwione pomyślnie. W ydział krajow y oddał 
gminie budynek poszpitalny w dzierżawę fak­
tyczna, aczkolwiek formalnie spraw y nie j>rze- 
prowadził, gmina objęła w posiadanie i zabrała 
się do przerabiana? wnętaza,, zabezpieczyła dach 
onaa opracowywała projekt rekonstrukcji fa­
sad, aby  budynek bodaj o ile możności uczynić 
znośnym dla oka. W rc-ku 1914, jak  wyżej za­
znaczyłem, złożc-no w tym  budynku zbiory m u­
zealne na składzie, ale w ojna w strzym ała dal­
szą przeróbkę gm achu —  W roku 1917 p ra­
gnąc zbyt ścieśnione i po pakach rozmieszczone 
zbiory rt złożyć i aby mieć możność dostępu do 
nich, zaadaptowano- dalsze sale. Obecny stan 
jCat więc tak i, ż© gm ina wydawszy około pół

niljona koron rozpoczęła w całym  gmachu ro­
boty, na caiem I. piętrze ma sk łady  i k ilka po­
kuj i m ieszkalnych dla służby, oraz pracownio, 
reszta  sal wraz z fasadą i otoczeniom najbłiż- 
szem czeka na dalsze prace. Aby orano te 
przeprowadzić i uczynić budynek zdolnym do 
spełnienia zadania, na jakie go przeznaczono, 
należy włożyć fundusz około 0—8 miijonów 
m arek; na  skarb miejski za dużo!

Sytuacja Muzeum Narodowego zmieniła się 
z chwiią powstania państw a polskiego Dotych­
czas. przez la t 40 gm ina uw ażała siebie za s tra ­
żnika tych narodowych pam iątek. Znacznym 
nakładem  funduszów i z uszczuDleniem zadań 
gospodarczych, wyręczała nieistniejące pań 

jstwo. W chwili gdy państwo własne powstało, 
należało odwołać się do rządu, abv  gminie 
spełnienie dalsze togo zadania ułatwił. Gdy więc 
ukonstytuow ał się pierwszy rząd polski, już 
w grud.niu 1913 r. przedstawiło prezydjum 
m iasto ówczesnemu ministrowi sztuki Dovrna- 
rowiczowi żądanie udzielenia kredytu  n a  re ­
staurację i stosowną adaptację  gm achu poszpi­
talnego. Żądanie to ponaw iane było k ilkak ro ­
tnie, bez rezultatu . Rząd żadnego stanowiska, 
w tej sprawie zająć m e chciał, a  reprezentanci 
jego w rozmowach na ton tem at poruszali ra­
czej myśl upaństwowienia Muzeum, na  co zno­
wu wątpliwe, aby gmina się zgodziła. —  Tym ­
czasem na gruncie krakowskim  poczęły się 
dziać z ta  sprawą rzeczy dziwno. Pewne koła 
architektów , historyków  sztuki i artystów  po­
częły kam pauje przeciw potoie-szezeuiu zbiorów 
w gmachu poszpitalnym, propagowały myśl 
usunięcia tego budynku, jako szpecącego 
wzgórze W awelskie. Odbywały się konferencje, 
zebrania, były uchwały, polemim i t. p., a  na

pytanie, co ze zbiorami Muzeum robić, dawane 
raóy nic do spełnienia, radzono .przesortować 
zbiory, a  więc usuną,c z nich mniej cenne oka, 
zy, diawamo pomiieiszczein© w budynku  ̂ byłych 
kuchu, królew skich, zbyt ciasnym i ciemnym 
i t. p. — Muszę tu nawiasowo wspomnieć, i'- 
wobec n d a w a n i a samemu zamkowi wawel 
skiemu charakteru  rezydencji, rozmieszczeni!: 
w nim zbiorów musiało samo przez się u p a ń .

■' Gmina tymczasem wraz z ciałem doradezem, 
lakiem jest kom itet muzealny, nie dawała za 

! wygraną. Trwała przy toni stanowisku, że bu 
dynek poszpitalny został gminie na cel muzeal­
ny oddany*, że gm ina go w posiadanie objęła 
i w ykazując szkodliwość obecnego stanu rze- 

'czy , prezydjum m iasta domagało się pomocy 
finansowej ze strony rządu na przebudowę to  
go gmachu. W izyta wiceministra sztuki p. Heu> 
richa w Krakowie i konferencja odbyta z nbt 
nie rokow ała dubryc-h nadziot. Niechętne dla 

'Muzeum stanowisko kierow nika odbudowa 
W awelu wywierało swój wpływ, k tó ry  ujawni1 
się w ostatniej fazie sprawy. Zarząd zamki' 

'przeszedł na m inisterstwo robót publicznych 
'a  specjalnie na zarząd gmachów reprezentacyj­
nych Rzoe/zyposipoLitej polskiej. Nowy ten  urząd 

j rozpoczął na eruncio krakow skim  pracę sw*’ 
od tego, że stanąw szy n a  stanowisku, ze nu 
istnieje formalny „ n a  p i ś m ; e ‘‘ układ mię­
dzy byłym W ydziałem krajow ym  a gminą mia; 
s ta  Krakowa, oddający tej gminie budynek po­
szpitalny w dzierżawę na la t 50. wezwał gmin* 
do curóżr-ienia skrzydła wschodniego tego bu­
dynku do 2 tygodni a  oddał zachodnie skązydh 
na cele muzealne na la t  5. Zostało więc prze 

I kreślone wszystko, co do dziś było wykonaną 
Rząd przechodzi do porząditu dziennego na?
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ZMIANY W MINISTERSTWIE SPRAW I  
ZAGRANICZNYCH.

W arszawa, 2 października. (Tell. wł.). Szef de- 
(pBrtajnsstu politycznego w minćsterstwio spraw, 
BiLg-ranicznych, Okęcki, podał sie do d y m isji, 
«, ma jego miejsoa zan«ianowano Erazma 
Piłtza.

O Pśrnv Slask.
B y te m , 2 paźdiziarriilka (PAT). Gazety nie- 

baeidlde dcnoazą, to na kentotronicji finamsobłej 
w Bhdkiseli deflegaci niiemieeicy poiiiipizyli anoiyif 
sp ra w ę  Górnego śla&ka, a miainiowiicio jeden z 
a k ii  ośw? adiqzyft, że1 stos-mnlki finajnsowe (uzdro­
wić może jedynie awv(jkl-jzona iprnodmtoetja prze 
mytełotwia. 6  ile' zaś Górny Śląlsk nie pozostałby 
przy NTmozech, obawiać się naMKy. że do- 
tylełiiciziauo.wa1 jrgo- ipa-óśinfelęgeL pMeaniyisiow^ 
jaiaictenie się obniży.

B y to m . 2 pa»diziernilka (PAT). Gazełty pol­
skie Gómietro Śląska cgła&aają. odelzWę 50 księ­
ży .poŁ-ikieh w Amoryic-e, podLoidząicyieb z Gór­
nego Śląlslka, do 1'udiu pómośląiskieiyou Odezwa 
ta  brami w gtreszKfeWiitt: >Yroibec w ażnej rhlwITi, 
jaką' noszą ojdzy&na przoiżywa. g dy  się spełni­
ły słowa wies-zicza, że w szystkie dzieci in-iią 
zaiałeź-ć sokroniienie pod sikrzyldłami orła białe­
go, wioboc tego faktu , źle niaisza eiraStars dłzreł- 
niioa Piastow a m a po siedmiu seifcu&h ła t  dać 
wyraz swojej woli, czy duce1 n a  nowo być złą­
czoną, z Matką Polską, elzy toż nadal pozostać 
w  szponaob nujeźdicy iptrusikiego, my jei dizieek 
ttLóirytrn wlróg odmówił miejfeica i obleba pod' 
strzechą ojcizystą tak,, że  tu łać się minsimy po' 
daM dm  świcieife, odzytwamy1 sitą do braci na- 
szyich, mtesakającyich na Górnym Śląsku, m a­
jący/cli oddać głos swój, k tó ry  zadełcydiujo na  
diiugo o los.iV naszej oiraiizny. aby spełnili ten 
obowiązek jak  na Polaków ipiriz,yst.alio. Niech ich' 
ni prośba ni groźba nie odistralsizy. My tui z tę ­
sknotą. i  ufnością wyglądam y te j chwili gdy 
Onzetf b ia ły  izajaśnieje na grodach Fiąstow- 
skidi. Setroesw i duszą z  W ami. nie za In om i na, 
my o Was, a W r nie zapom nijcie spełnić o.bo- 
wiąikJu Waezefeo!«

rsauen, 2 paździoruika (PAT). M iędzynaro­
dowa Komisja na G-órnyjmi Sląisku aresztowała 
przewodniczącego związku państwowych dy­
rektorów kopalni w Zabrzu, tajnego radcę Wig- 
geota, podiojrzanegc o p* emycanic broili.

POWROT LERONDA.
Warszawa, 2 października. (Teł. wł.). Pi zcd- 

stawiiciel międzynarodowej komisji plebiscyt o- 
rtej na  ŚLaskti Górnym, jen. LeroncL, powrócił 
(uż do Opoia i objął urzędowanie.

Wpfitni na M  Rprjwcł ej.
Praga, 1 października (PAT). J a k  podają 

izicrniiki. wczoraj wykluczono z partii social- 
rfa-dtemcA-ral yczns.j p rzy w ó d có w  k o n w iu s ty c z -
n y cn  Sm ersfla, H o n e e ra  i innycih. W.yiltłr.e®enid, 
to nazyw ają obra (kurnikiem socjabieg dem okra­
cji izI komulnilstami.

P ra g ą ,  1 patźdizMmllka (PAT). »Tribnna« do­
nosi, że WTibOiry na Rusi Przykampaiakiej -odbę­
dą się w gcuidniu. Praud wiytio.ra.mi będzie p rze- 
Pfrowaćfeópa w ym iana pfemięjtłiay.

KgfHiifiiśoi w dzethatk,
Praga, 1 pażdlziemniika (PAT). j-Ycnkov« do- 

oosL  ł e  ogmfekiom a g i ta c j i  bo lbK strick icj W 
OzdcŁaloh je&t cbóiz Tiosyjskiioh jo ń c ó w  w o jon- J 
cy d i w  Jóiziefawie. Ągitacją kieruje tam dr 
DiUcfrtsoftn.

Konstytucja Austrji.
W ieleń, 2 października (PAT). Ajuistmja.ckLe 

pgiromadiźóiiie narodow e załatw iło wczoraj .no­
wą: ustaw ę o  konstytucji Austrji. Ustawa regu- 
t%e stoouirek krajów  tio państw a na podołać id 
związkow ej. Na d M e  izjwiąziku foędtóe s ta , pre­
zydent związkowy. Obok ajgiromadizęnia naro ­
dowego będzie utworzona rada) związkową. —• 
Miasto W iedeń będlzio 'wyłąnz.ome z ipodi kom pe­
tencji Ścjlmm doliio-iauistrjądb icgo. Przed głoso­
waniom poarynb i pracdlstąwiciełe Tyrolu i, Zie­
mi Przodariidlańalii-ą} zaiskrzeżlonie w  tym  kic^ 
nHnikiui. że oba te  k ra je  zadecydują w odpowie-. 
dnic,: obwili, do którego paiifsijwa ma ją  się p rz y - , 
łączyć. Zigromadiztinie narodowe 'będzie dzisiaj 
zam knięte, ucw e wybofry odbędą się dnia 1T, 
pazaziem ika.

Odszkodowanie mesrJeckśs. (
Paryż, 2 pazidiziemiika (H aras). J a k  donoszą:: 

tl F rb k sd i, szef de-Ieigacij] niiemieckiej n a  kon­
ferencji seSatekarz staniu Bergm ** przyibędizió, 
w  (końcu, tygodnia do Pa#yiża w celu nerozu-t 
micŁtia się z rządem frauciKikim co do spornych 
punktów  w rpirawie odlsakódoiwań Niemiec.

m u  m B S B em m e a s s m

ćra . że gmina ” lożyłu w ten  biulynok kilka- 
tro<i, że w ofiairowanem skrzydle p arte r i H . ' 
p 'Qt.ro jest nie do użycia bez bardzo znacznych 
okładów , że czvn;eniA tych wkładów  na lat 
Uęć jes t marnowaniem grosza, naw et przy wąt- 
fliwc-j wartości pozwoleniu zu brania tych 
wkładów po tym  czasie z powrotem,, że 
wreszcie w ten. sposób skazuje się zbiory aai- 
iealne na to, żo będą musiały być zgromadzo­
ne nn przestrzeni, iedyinic dziś możliwej do 
użycia pierwszego piętra  skrzydła zachodnie­
go, z wielką dla nich stąatą i niebezpieczeń­
stwem. Przy sposobności komisyjnych obrad, 
delegat zarządu gmachów wskazał na możli­
wość uzyskania gmachu koszar przy ulicy Raj­
skiej na cel Muzeum. Zapewne, ginach ten jest 
te względu na swto położemtie naw et lepszy 
od wawelskiego, ale nie wchodząc naw et,w  to, 
czy na cel m uzealny sie on nada, w  każdym  
razie sprawa ta  wym agać będzie nowych żmu­
dnych zabiegów.

Na razie gminia; została postawioną w poło­
żeniu bardzo trudnem , zbiory jej pieczy poru- 
czonr nie m ają pomieszczenia a m uństerstwo 
sztuki i kultury nie stanęło na wysokości za­
dania, nie zdełało dla bezdomnego Muzeum 
uzyskać pomieszczenia. — Nie mamy i mieć 
dług o nie będziemy pieniędzy u a  budowę pała­
cu dla Muzeum, na razie dopiero postanowi­
liśmy zburzyć dobry jeszcze dom, w którym  
Muzeum przemieszkaćby mogło. Estetyczne 
.względy zwyciężyły praktyczne. R—e.

P O L S K O -N IE M IE C K A  KOM . G R A N IC Z N A  
N aiten , 2  paiźdlzi-elmłkai (PA T ). B . k iorow m ik  

wykŁ-ziału (p raw nego  m inJsłedlstw a spraw z a g ra -  
niiclznyehi ta jn y  iraldea, won Ec.bha.rldt z.óstał 
pnzyldizielopy d o  p o lsk o  m i em teon iej k o m is ji 
gtraniclziiiej. -

Z ksnfpror^ji w Brukseli.
B ra k s e la , 2 n a ź d b ie m ik a  (H a ra s ) .  C z ło n k o m  

k o n fe re n c ji  f in a n so w e j rozeisłanytm sw a ta ł de- 
fi-nitt winy .teJast expo-:ć dełegaicji- finneu/sltic j. 
W  izaikomicizeniiu erępose delctgaoja fira«ctu«ka do- 
.ohudizi miętdlzy iimejini dy> kortkilaiizji, ż e  F ra n c ja  
m im o o lb rzy m ich  stralt, ponk& ionytch w s k u te k  
w o jn y , jiest jetSynyśra k ra je m , k tó r y  pod.iąf n a  
w ie lk ą  s k a lę  o d b u d o w ę  k r a ju  i iw.yjwaiię odisctko- 
d o w a ń  za  p o n ie s io n e  s tra ty n  C ię ż a ry , ja k ie  
dźw ig a  n a ró d  framcm k i,  s ą  ba.rdlz.0i zńaicEnc. 
ś tą n o w ią  o n e  40 p re c . doolDodu narrodowę-go, 
liidząjc na g ło w ę , d-łuig z a ś  w y n o s i o gó łem  1 SC 
piroc. d o c h o d u  narodow ego .. Cyfiry przetw yż- 
s z a ją  o d n o śn e  cyfry,, d o ty tazące  jn n y c h  k r a ­
jów .

L y o n , 2 p aź d z ie rn ik a . (PA T ). »T em ps«  o g ła ­
szał tefcst s p ra w o z d a n ia , nuziedlożonego k o n fe - 
rtmlcji finainisowej w  B-rukscli prz.cz s z e fa  dele­
g a c ji  ftaniaulsikicrj d-e F l«i |riau , Zairaz p o  z a w ie ­
szeń  i:u b ro n i iw yłoniło s ię  dP.a F ra n c ji  ,podw’ójne 
z a d a n ia , m ianoavici:e.uirag!u.'lowa.ni,e s y tu a c j i  fi- 
nanuow iaj, w y w o ła n e j w o jn ą , oraiz n a p ra w a  
szk ó d  sp o w o d o w a n y c h  wojma. W y d a tk i  pu- 
blictane od  1 sieu p n ia  J 014 r. d o  11 l is to p a d a  
1018 w w o s ły  dio o k o ło  200 m ilia rd ó w  Tajników". 
W y d a tk i  to  z o s ta ły  p o k r y te  c!zęściowro p o d a t­
k a m i, a  cizęściow o pożychaką węwnęhrziap i k re ­
d y to m  izagranfcragiymi, o raz  za lic tzkam i bauików' 
fratmciiiSkkh i a lg ie irsk k h . B u d ż e t fraweirnkf 
Miwiesra wytda.tlki n onnalin ic  s t a ł e  w e w y s o k o ­
ści 21.761 miitjonów., a rówlraowajga budżeitow a 
m oże b y ć  o s ią g n ię ta  ty lk o  p rz e z  nowie p-odkhfci.

L y o n , 2  p a ź d z ie rn ik a  (FA T ). W c z o ra jsz e  p o ­
s ie d z e n ie  k o n fe re n c ji  f in a n so w e j w B ru k se li 
b y ło  p o św ię c o n e  (propozycji g ru p y  b a n k io r  órć 
sawWizIkfch u tw o rz e n ia  m ie d z y n a ro d o w e g d  
b a ń k u , m ająiccgo o b ją ć  m iędzyn  a ro d o w e w y­
p ła ty .

Cspir^Sa t e i z  a tzernu giełda
Pow ołując do życio C entralę Dewiz, zdąża mini­

sterstw o skarbu  do osiągnięcia dw ojakiego celu: 
do podw yższenia kursu  m ark i i dc zrojiiadzcnia 
w rękacłi rządu, pod w łasną kontro lą , możliwie 
najw iększej ilości obcych znaków  płatniczych. — 
T ak  podjęte zadanie C entrali Dewiz, o ile dałoby 
cię spełnić, uspraw iedliw iałyby w .zupełności w pro­
w adzaniu w życie te j insty tucji, mawot przy uświa- 
ooimienid sobie jej koniecznych braków  i n a ­
stępstw , jak ie  brak i te  w życiu gospodarczem  
i p rjw atne ir, w yw ołują N iestety  jedinak nietrudno 
udow odnić, że z jednej strony C entrala  D^wfe celu, 
dla jaldego została  stw orzoną, nie osiągnie, a ró- 
w nocziśnie także i to, że m in istirstw o  skarbu nic 
zdaw ało sobie dokladnio spi.iw y ze w szystkich 
komplP?acyj, jaki© rozporządzenie w formie, 
w k tó rej zostało ogłoszone, w obrotach pieniężnym  
stw orzy.

K w eetja podniesienia kursu  m ark i sięga zbyt 
gl boko, aby  ją  w k ró tk im  arty k u le  wziąć m ożna 
pod rozw agę. — Omówię zatem  ty lk o  drugi cel 
CocUrali Dewiz, zaznacz;ijąc j-dnaJr, że choćby 
Cc-ntraia Dewiz m iała być dźw ignią kursu  m arki, 
to  n a  te j dźwig?ii ty lko  bankw  zmikomy ciężar tej 
tak  doniosłej spraw y m ożnaby oprzeć.

Zastanów m y się po k ró tce  nad środkami', jakim i 
m inisterstw u skarbu  przez C ffltralę Detwiz zdąża 
dc skupienia w rękach rządu obcych znaków  p ła ­
tniczych Glćwmą zaporą ku  tomu, a  zarazem  n aj­
większymi szkodnikiem  je s t u nas, ta k  jak  obecnie 
i w innych k rajach , t. zw. czarna giełda., zbiór za­
wód owych lub przygodnych spekulantów , absorbu­
jących snacaną część podaży, szukaiących tow aru, 
k tó rzy  oujeintując się z przedziw nym  sprytem  
i szybkością w  św iatow ym  harwllu pieniężnym , 
w pływ ają n a  fluk tuację kuroów i obchodzą wszel­
k ie zakazy wyiwozu naszej i obcej w aluty. Prze- 
ciwilco te j czarnej giełdzie w ym ierzone zostało 
ostrze C entrali Dewiz. N iestety  jednak  ju t  w cią­
gu tali k ró tk iego  czasu joj funkejom owauia, ok a­
zało się-, żo niotyłko nie osłabiki oma m a^hinacyj 
czarnej gieWy, ale przeciwnie, mimo woli przyspo­
rzy ła jej znacznych korzyści,

Celem ograniczenia, spekulacji w alutam i, pole­
cono, z chw ilą pow stan ia Centrali Dewiz,, w szyst­
kim  ach p o  iadaczom  zgłosić do C entrali swoje 
za&oby w jakiejkolw i-dt one istn ieją  formie, i za­
soby te  zarejestrow ano. P raw o zakupu  pozostaw io­
ne  wszystkim  insty tucjom  finansow ym  i upraw nio­
nym zakładom , praw e sprzedaży jednak  przyału- 
guio ty lko  w ybranym  bankom , t. zw. dewizowym, 
k tórym  w szyscy inn i posiadacze w ałyt m uszą je 
odstępow ać. K upno i obliczenie m a się odbyw ać 
n a  podstaw ie kursów , ustanaw ianych  k ażd o d d  in­
nie przez Koimhje d c w iz w ą  w \V agscawie. I  tu  
popełniono pierw szy błąd  na korzyść czarnej gieł­
dy. K ursa  oznaczono za  niskie w stosunku  do k u r­
sów, 'Kitowanych poza C entralą. K iedy ma posie­
dzeniu przedstaw icieli banków  w K rakow ie po 
zwolono sobie zwrócić n a  to  uw agę repreze-ntaml a 
Centrali Dewiz, ośw iadczył on, że tenii niskiomi 
kursam i pragnie C entrala  Dewiz zaznaczyć w iększą 
w artość m ark i polskiej i  że zresztą, ku -sa  te będzie 
się mia.row’0 podnosić, co rze-:7.y,viścL0 się dzieje, 
alo w tem pie nieodpowie Linom.

W eźm y n. p pod uw agę kurs dolarów , te j d la  
rządu najw ażniejszej w aluty. Ju ż  z dniem  w ejścia 
w życie C entrali Dewiz, no tow ała on a  dolary  {w 
Mp. 212‘—, podczas g a y  w w olnym  handlu  płacono 
za r i e  po Mp. 240.—243. K ta ły  to  piszę, p łaci Cen­
tra la  Dewiz za do lary  po Mp. 235, czarna g iełda 
zaś Mp. 260 i wyżej. I cóż się dzieje? — P rzed 
Polską Kra jową K asą Pożyczkow ą i  pr.zed b an k a­
mi w ypatru ją  spokul im i  klientów , k tórzy , zaska­
rżam  Haskim- kursem , ofiarow anym  im przez banki, 
w ; trzym ają cie ze sprzedażą i nabyw ają  od n ich  —  
płacąc niooo w yżej — w szystko z zarobkiem , ja ­
kiego przedtem  ni "gdy nie osiągali. Zdobycie tego 
riadzw yezajengo zysku u ła tw iła  im Cemóroia De­
wiz.

P rzejdźm y te raz  do dalszych postanow ień i ogra­
niczeń now o pow stałej insty tucji. P raw o sprzedaży 
w alut, jak  to zauw ażyliśm y poprzednio, p rzyznaje 
C entrala Dewiz w yłącznie barakom dewizowym. — 
(Jest to  także  kam ień n a  drodze do celu, jak i so- 
bio w ytknięto . 0  tern mówić w ypadnie przy  ew en­
tualnym  rozpatryw aniu  zmian, jak ie  C entrala De- 
wiz w swych zarzą lżenia,eh w prow adzić w inna). 
Banki te  jednak  sprzedaw ać m ogą w aluty obce 
ty lko  n a  podstaw ie p*łswoioiua Kom isji dewizuwej.

urzędującej w  W arszawie, na sk u tek  odpowiednio 
udokumentotwamiyeh podań, w noszonych w im ieniu 
ldiienAeli, a  ty lko  osobom, w yjeżdżającym  za g ran i­
cę luD też tam że przebyw ającym , n a  podstaw ie 
paszportu względnie piot-wóerdzenia konsulatu^ 
przydziela w alu ty  P o lska K rajow a K asa Pożycz­
kow a. • ■ i

To ogranicz cnie działalności banków dewizo­
wych wyclKwlzi również n a  korzyść czarnej gieniy, 
sta jąc  n a  drodze do celu Centrali Dewiz. Zebranie 
potrzebnych dokum eatćw , przeprow adzenie kores- 
paindomicp z W arszaw ą, przy d zW jszem  kom o iz- 
nem niodoni.ig.uiiu funkcjonow ania urzęilów po- 
cztofwii ch. trw a długo i  ,nie d a  się obliczyć^ a  in te­
res LHeinti nagli, tow ar czeka i drożeje, n iezapła­
cona fa k tu ra  grozi procesem  adio zerwaniom sto­
sunków  haridl iwych i t. d. a  k lien t zam iast adać 
się do banku  dewizowego, oddaje się w ręce czar­
nej giełdy, k tó ra  mu s p r . «  drożej, ale szybko 
załatw i.

Nie masn zam iaru w  tym  artwkule, .iak zatrważy- 
łom, rozpiaitry w.ać im żądanych zm ian w rozporzą­
dzeniach Centrali Dewiz, mimo woli jednak  nasu ­
w a się u w ag i, że jeżeli jńż nie bankom, dewizo­
w y m ,= to  przynajm niej oddziałom  Polskiej K rajo­
wej K asy  Pożyczkow ej w pew nych w ypadkach, 
do w ysokości pewnych kw ot, m ożna by ło  po zo­
ruj w-ić kornpat m oje co do przydziału waluL Bo 

przódeż in sty tu c ja  m iejscowa, znająca k lienta, m a 
więceij danych do osądzenia., czy żądanie jest- uza­
sadniono, niż K om isja dewizowo w  W arszawie.

Podniosę jeszcze jeden moment, w skazujący  n a  
to, że C entrala Dewiz popiera in teres czarnej gieł­
dy, stw arzając sobie samoj ps^zoszkody. Odbiorcą 
banków  deiwvowych m ają być, poza kliontelą p ry­
w atna , Oddziały P. K. K. P. — O ddziały te nie 
kupu ją  jedinak w szystkich w alut, k tó re  im bank 
dewizowy pragnie oddać. W obec togo banki de­
wizowe, k tó rych  k lien te la  prywuitna z powodu w y­
żej przytoczonych przyczyn z" dnia n a  b/ień się 
zmniejsza, zm uszone będą mimo woli do nieraz 
długotrw ałej spekulacji, a  chcąc joj uniknąć, «gni- 
niiczą się w  zakupie tych w alu t, k tórych  P. I \. K. P. 
nie odbierają, ł znowu tą  podażą karm ić się będzie 
czarna giełda.

Spzsób ukrócenia szkodliwej działalności czar­
nej giełdy widzi miaistorstiwo skarbu  w najdalej 
idących reprosaJjach, dośw iadczenie jednak  uczy, 
żc tą  drogą, szczególnie na tent polu, nie wiele d a  
się osiągnąć. Szkodliwo działanie czasiny gioldy 
m ożna ukrócić ty lko  przez utradniemio jej p rzystę­
pu ćlo podaży i odciągnięcia od niej popytu.

Marcin Mayzel.

KOMlTbT RESTAURACJI WAWELU. W nirózie- 
Ię dnia 3 bm. o goóz. 10 zbiera się na Wawelu kc 
ndtet restauracji za; o ku królewskiego pod przewod­
nictwem m inistra' robót publ. dr Narutowicza, oraz 
przy udziaJe wieoministia kultui-y i sztuki Heuricha 
W skłud Komitetu wchodzą wybitne osobistości ze 
wszystkich dzielnic Polski oraz przedstawiciele rządu. 
Oprócz obu ministrów należą tu  szef sekcji V mini­
stra ronót publicznych Jakimowicz, szef kancelarji 
cyY.ilnej Naoicinika państwa Car, naczelnik wydziału 
zaojrtkiw min. sztuki i kultury Wojciechowski, kie- 
r< wnik zarządu gmachów reprezentacyjnych Rzeczy­
pospolitej polskiej bkórewicz, kierownik robót na Wa- 
a\elu Szyszko-Uoiiusz, rełw lr akad. sztun pięknych, 
piezes kom. do oaian  histerji sztuki bt. TomKOW'cz, 
prezyd. m. Krakowa, konserwaćorowie, prof. Mehoffer, 
pi f. J. MyoWski. architekt Su.yjcński i i.

'się r a  szkodę gości i właścicielki p. Ksirszewsfeiej kil­
ku kradzieży.

OKRADZIONA W CUKIERNI W sklepie cukierni­
czym p ry  ul. Fi irańskiej jakiś nieznany sprawca 
wyciągnął p. J  >zefie M iełsikow j z ręczrej Loreblił 
portmonetkę z banknotem 1000-rubiowym oraz toO 
mk.

NIEFORTUNNI KIESZONKOWCY Na tandecie a  
reszto wa&o 'wczoraj Metodegc Knapę. la t 34 i W łady 
sława Galosa, lat 19, obu znanych kieszonkowców.

Z kraju I ze świata,
O DYSCkPLINlj W ARMJI. Ministerstwo spraw 

wojski wyeh na a, siało ruin następujący rozkaz r..iai- 
stra spraw-wcishjowych- ..tibejirując stanowisko nu- 
mstra spray  wojskowych zapowiedziaiem. że dążeniem

Zadaniem Komitetu jest rozpatrywanie spraw doty- "Loka tędzm podwyzszfnic- karności i sprawności ar
„  J ________ TXT _ 1      ł .. _ •'* Tir, ił 7 1Y ic./LJr.K A._______  1 ’ A   . 1  

sprawach badań naukowych i poszuldwa . ,  . ,
aiiheol.gi- /.nyeh na Wawelu. wionie stosunków. Idą< drogą rcalhaeji tego dążenia.

Komitat ma się zbierać na Wawelu przynajmniej powobik-m do życia oddział raczek ej kontroli wojsk.

! ̂ rodiKi przpa
K raków , 2 października.

Wczuuaj, w uniginn dniu rozpraw y, przesłuchi­
wani,o w  dalszym  ciągu obojo obwinionych.

Grodzki w  dalozym ciągot zeanań okazuje coraz 
w iękzsą peiwmość siebto, mówi ba.rdz.ej &a> obodmo. 
I te raz  tw ierdzi, że T asaycka niejednokrotnie ża­
liła silę przed nilm na przykrości, z jaiJom i spoty 
kala, się ze  stromy m atki. — Gdy przewodnieaąey 
- w raca mu uw agę, że Taszy cka  mówi zupełnie co 
iininogo, owsaoim, naw  ot ośw iadcza, że stosunek 
m iędzy n ią a  m a tk ą  by ł zupełnie popranvny, a na- 
w ot zgorłny, kategorycznie odpow iada, że to  nie 
jio t pnaiwdą. Twierdzi, że z Balzerem n it m iał ża 
dnyeli bliższych stosunków . Z drugiej strony  łań ­
cuch związków, ja k i go łączył z Bałcorcra i owyin 
hiaidydą, który' usiłował dr.-tać się do m ieszkania 
Sądeckiej, je s t dziwnie m gtew y  jafckolwiiek w isto ­
cie nie rzu-ca cieaiia na G odzkiogo. P rzeczy on, 
jakoby Taezyclca nam aw iała go do fałszyw ych ze- 
actLÓ podczas procesu aeparacyjncgo. W reszcie tłu ­
m aczy, że przyczyną niechęci, jaicą żyw iła do nie­
go Sigłecka, b y ł)  to , że, sądząc p oczątkow o, że on 
ma p ien iąizo , później przok.wiala się, że jest bie­
dny. W ogólc Grodzki s ta ra  się niówić jasno i bez 
zdonerw owunia, które zauw ażyć m ożna było n a  po­
przedniej rozpraw ie, a  o  było powodem  w ik łań  
się i pirzynosiło d u ż) sprzęcsnosci z fak tam i, tru- 
dinych do pogodzenia.

Inne wru'mnie rokiła T a s z y c k a  [Kidczas swo 
ich obocnycn zeznań. Nie strac iła  oma swojej d a ­
wnej pew ności i pewnej wyższości, a  raczej chęci 
p n n c v a n ia  m d  "Grodzkim. W tw arzy  imaluje się 
w yraz stanow czy.

W  zeznaniach swoich w p id a  co chwila w sprze­
czności. Z aczę li je oświadczeniem , że je s t niew in­
ną, ZTesztą zupełnie, ja k  podczas pierw szej rozpra­
w y.. Opowiada c swoim stosunku  do m atk i i męża, 
o pobycie w Zakopanem , zerw aniu z mężem — fa- 
k ta  zn am  Twierdzi je d n ik  odmefanio, jak  poprze­
dnio i sp,rz©czuie z G rodzkim , że wT cbwilL gdy  sto ­
sunki z meżem naprężały  się, że m itk a  co tydzień  
deiwaii joj pioniąilze, m im o, że wielo okolicziriości, 
św iadczących o skąpstw ie Sądeckiej, przemawiałtr- 
by p rze jiw k e tenńi. P rzy in a je , żo ona d a ła  pieinią- 
dzo, abv Grodzkiego uw ołaić z iwiojeka, wreszcie 
odmjonme, jak  pierwej, opow iada, żo w Jełean i m a­
tk a  rsoo»y»riśe®e w y w o ła ł, aw anturę, tak , że w y­
szła do Grodzkiego z ph ozem i  ze Mowami, że 
woooc tak ie j sytuacji przyjdzie chyba zw arjować.

Wreszedo opow iada c innym  w ypadku, a  m iano­
wicie. to  raz  m atka mówił t  jej, żc G rodzki naw ią 
zał jak iś  rom ans, oo spow odow ało także m ałą 
scenę. Pode-jrzenir to b y ły  prz-ezem ą, to  G rodzki 
raz chciał w yskoczyć przoz ebuo. Zeznaje, że wie
0 niepraw dziw ości podejrzeń m atki. Przo&zy, jako ­
by ona b ra ła  udzjjłł w  sfingowanym  w łam aniu
1 n ie  poddaw ała tego  rodza ju  m yśli Grodzkiemu. 
W reszcie tw ierdzi, ża n ie  nam aw iała G roazkiego 
do fałszyw ych zeznań podczas procemr separacy j­
nego. ant też  nie zw racała  się do niego o wysta^ 
ran ie się św iadków, miimo, że znaleziona k a r tk a  
przez n ią  pisana, stanow czo tem a się sprzeciwia.

T aszycka  podczas zezn iń  nie rtirne uclrwycić ni­
ci myśli, k tó re  praw dopodobnie pierw ej jeszcze u- 
łoży ła sobie, za ezem przemawdają sprzeczności, 
z  k tórem i w wialń, m oiscach sp o ty k a  się.

Rozprawa skończyła się o godzinie 3 i pół popo­
łudniu.
esegggg

K R O N I K A .
K raków , 2 października.

PRAWDOPO1 .UBIŁNSTMO POuO D \ NA DZIEŃ 
2 PAŹDZIERNIKA: W zrost zachmurzę] ia. miejscanć 
mglisto, możliwo '-pady. Niewielki spaden temperatu- 
ry W iatry wschodnie.

Wyciąg z ct&erwaeyj meteorologicznych w Polsce 
z dn ii 1 bm :

Fier, t  iairuMiejsce w.

Kraków 
Zakopane 
Vi'aiszawa 
Poznaii 
Gdańsk 

Rozkład

Temper *♦ 
max, min., 21 11

—  8'x 21 821 , 1J 77 1 8

wschodni
wschodni
poludriowy
południowy
w^senedni

8 ta o nieba

póipochmumo
półp<jchmurn<i
pólpochinurno
pólnochmumo

ra ' do roku na zaproszenie ministra robót publ.
"0 8 , iDZtNIE SEKCYJ KOMITETU U3R0NY 

PAŃSTWA. Wczoraj po południu odbyło się w Izbie 
handlowej posiedzenie wydziału ekonomiczno- iksrbo 
wego, na którcm złożono sprawi zdanie z dorychczaso 
Wcj d/,.aiahn»ści. oak się okazało, dotychczas złożone 
r a  żołiiierza przeszło 2 miljony marek. Po sprawozda 
n ir w ybram  nowe wydziały do obu sekcyj. do których 
wchodzą jako prezesowie p Dwerricki i Epstein. Fe

i.ostępcwanie, wynikające • z zarządzeń powyższych, 
zgodni) z ojjinja -p li cz.cństwa. wyrażono w rezolucji 
komisji w jakowej Sejmu estawodawezego z dnia 21 
września, która wżysw rząd, aby nie ustawał w s,vrwch 
dążeniach do podniificr.ia dyscypliny wśród wojska. 
Toilaję do wiadomości, że wyrokiem nadzwyczajnego 
sądu wijskowego z dci:- 22, września został podpuł­
kownik Juljnsz K raśiiik i zr, z..niedbanie w dużbie. 
popehńene przez tc, że wyznaczmy na dowódcę węzła

derowi>z, Jawornicki i Nitach. W dćlszym ciągu w y-j koiijcwegc Nr. 6 w Warszawie, służbę zaniedbał, za- 
wązala się dyskusja nad sprawami bieżacemi. ąd..ony . a wię/ieuie j-rzez 3 miesiące i wydalany z

KOMISJA MIEJSKIEGO MUZEUM PRZEMYSLO- '"ojsKa Wobec jednomyślności trzeczną wyroku -ml 
A EGO IM. DRA BARANIECKIEGO. Dnia 30 wrze- Jsi“ bezzwłocznie prawi macnym Poczucie odpowie- 
śria  br. odbyto się posiedzenie komisji miejskiego dsittkicśd i c-twrftjłJców v. śród eficeroi/ i żołnierzy 
Muzemu prz mysio ivego im. dra Baranieckiego poć j®» p id itaw ą wartości armji. Nie wątpię, że karność 
przewodni itwen, wiceprezydenta- Boli ego. Je st to j ’ poczucie ol cwiązkćw w armji polskiej stanie wkrótce 
pierwsze posiedzenie komisji muzeum po przeprowa na jozii rnie pożądanym, a wówczas z radością uchy- 
uzniej reorganizacji instyrurji w myśl ch\.’?ły rady lę ortrza zanaJzeń  represyjryc-h jako zbyteczny prze- 
micjMkiej z oma 29 kw.iohii.i 1920. Prócz członków ki żytek przesiteści. ł  odpisany minister spraw wojsk.: 
misji ui u ze-un wybranej z grona rady miejskiej bvli len-. nn Sofrikow-ki.
reprezentuj ci instytueyj, oraz delegaci rząuu. a  to mi-j WEZWANIE FUNKCJONAR.JUSZńW POWiATO- 
nistorstwa przemysłu i handlu, ministerstwa kultury i : WY CU Tymczasowy wydział san.orządowy wzywa 
sztuki, oraz w y ida łu  samorzciin''go b. Galicji. N a ' naczolników i luakojonarjus* ów powiatowych i gmin- 
posiedzeniu przyjęto program działalności muzeum »ycfc ze wschodniej czjśc* Malapolski. którzy wyje- 
z k torjgo wyiiiim. że działalność muzeum wchodzi c chali j. powodu inwazji bolszewickiej, Jo  bezzwlocz- 
bccrie na tory dawne przez zainicjowanie cyklu w yfjnego po«Tp.t.u i obj-,cis urzędowania^ 

łfniow. który rozpocznie •się w drugiej połowie hm.,* WEZWANIE NAUCZYCIELI. Bad* sjkolną okr. w 
otwarcie stałych sal rysunkowych dla. rysunków geo- j Zydae .owie wzywa wszystkie siły nauczycielsł.ie 
metrycznych, od-yj/nych i za"'o]owych dla metalów- j szkół powszechnych dc natychmiastowego powrotu na 
cm. i s f iia riy . Program dyrekcji na rok 1920-211 właściwi stanowiska •-hBitowe.
uw zglęiaia srereg wydawnictw, wznowienie miesięcs Z Rl'CHU KOLEJOWEGO. L r  iwska dyr kolejowa 
nika, ntóreg,) treść najlardziej by odpowiadała zado ugłasza: Z dni;m SO września 1920 wprowadza s.ę r:a 
tum  instytucji, następnii przewidziany jest szereg (im.P Złoczów-Taraoptl lueb pcwią.ni pospiesznego Nr. j 
kursów przeijwszystKiem z przemysłu dra«wncgo. ; 207 (odjazd ze Lwowa ld ‘2ii,i. z dniem zaś 1 pai.dzier- 
■nctaloweg i. oraz graficznego Niektóre kursa m ają nika br. l a  szlaku Taracpoi-Złoczów ruch pociągu n >  
być prowadzane w-nólnie z krajowym patronatem, a fme&zne-jro Nr. 2 tw (przy'j izd do L w w : 18). Z dniem 
u koszykarski, rzewski. stolarski. Po rzyjęciu pro 30 września wprowadza się na szlaku Kra-sne-Brody 
fektu budżetu na rok 1921, przedstawionego przez d y r . ' ruch pociągów Nr. IO1 ó i 1016.

yżanowskiegu, przystąpiono do wyboru członków i Z PRAWICY NARODOWEJ. Z Warszawy donoszą: 
wydziału wykonawczego knmisji muzeum, w skład P- Michał Karski, dotychczasowy wiceprezes stron.-ii- 
litorego we-.zli pp. AdeiUiann, dr Muczkowski i Ostrów- ctwc piawicy narodowej ustąpił z zajmowanego s ta  
ski. nowisk*.

P :Z E r STRAJKIEM URZĘDNIKÓW' DOulCYJ- , ZJAZD RESTAURATORÓW. Z W arszawy donoszą: 
iYYCh. Urzędnicy krakowt k ie  dyrekcji piol-Gk po j inicjatywy Związku restauratorów w Warszawie w 
krzy ważeni z powodr liewyplacenia im )d 1 lip ca br. Muzeum puzemysłu i rolnictwa zwołany został zjazd 
pensyj ureguiowanyjh, wysłali w tej sprawie demon restauratorów ze wszystkich dzielnic Polski. Przetta- 
stracy jnr telegram do dek dr Gałeckiego. Gdyby jed wiało w sprawach ogókyeh, tyczących się położenia 
rak  i ta  delikatna demonstracja nie odniosła skutku .1P' litycznego kraju trzech poetów ze stronnictwa mir 
urzędnicy zawierzają wyciągnąć dalsze konsekwencje, szczańekiego. Głównym przedmiotem rozpraw ziszću 

ZLOłENIE ZWŁOK ŚF. KAZIMIERZA TETMAJE- 1 było rozporzą.Dmio rządu z d 25 Kwietnia br. o 
RA Z dowództwa rriasta dom s/ą  Złożenie zw łok, «strzv:uaniu sprzedaży trunków od g>)dz. 3 w sobotę 
sp. Jana Kazimierza Tetmajera podporucznika 8 pul do poniedziałku, co stanowczo podrywa cały przemys' 
ku ułtauw , poległego ped Stanislawczykiem na vo-1 rcstauri-yjny.
łyniu dnia £8 lipca br. odbędzie rię w Bronowicuh Z / MORDOWANIE KAPŁANA. Z Warozawy dono 
Wielkich z kościoła p a iafja lia to  n? cmentaiz tam- szą: Bolszewicy ustępując 20 sierpnia z Ostrołęki u 
te jsiy  w irftd: iełę, 3 r>?.ździcrr,ika br. o grodz. 10 przed prowadzili ze sobą kilkanaście osób. a  wśród ni<h 
piołu iniem. Na obrzęd ter. zurnasza dowództwo mi a- 70-letniego ks:ęć,za Stanisława Pędzlcha, rektora ko- 
sta  obywUolstwo wsi i miasta, kolegów i towarzyszy śc oba pobernardyuskiego Oprawcy pędzili ofiary pie 
broi.i iniailego. ' ebotą, popędzając batami i kłując bagnetami. Wkrótcr

Komitet rb rin y  państwa z."rras;a ze swej strony opuściły i.ity ki. I ‘ędzici.a Po dojściu di Łomży upadł 
członkow swaicli do r.ajlie/rdcjsz.rgo udziaiu w po- ze zniiżena Wówczas bcuszewicy odprowadzi!, go na 
grzebie. Członków prczyiijum ściślejsi ego uprasza lę odległość kilkunastu kroków ao lasu i tan w okropny 
o przy W  ie \v tym  celu w nied/ielę o 9 rano na pla" sposób zamordowali starca białą bronią Po tygodniu 
czczepaiiiki 6. ts .  Antoni Kainowicz rizewiózł odnalezione zwłoki nacpnil:

Zwłoki śp. K. Tetmajera ekshumowane z cmenta­
rza wojennego w Staniolawczyku i sprowadzone wczo-

ks. Antoni Kajpowicz pizcwió/.ł odnalezione zwłoki na 
cmentarz parafji W ąiocz, skąd zostały przewiezione 
do Ostrołęki i dnia 15 lm . pochowane na miejscowym

raj do Kotkowa, złożone •/■■ stałv tymczasowo w ka- cmentarz.u. Oględziny lekarskie skonstatTwały na cie­
plicy garnizonowego szpitala j r / y  ul. Wrocławskiej, !e zamordowanego lcs. Pędzicha cięcia szablą i ba 
ską.i, przewiezione zoattoy whczciem  przez eskortę 8. gnotein. przyczcm głowa została w okropny sp tsu ł 
pułku ułauów do rodzinnych B r o to w ,  gdzie spoczną zmasaiuowa-a.
nartn1VS-ki® cr'10n'hl,y '1 l  Sj™ ’® Tetmajerów.! RaBUNEK KASY WOJSKOWEJ, Z W arszawy do

OPIEKA NAD ŻOŁNIERZEM. Fółwrsie Zwderzymie 'noszą 30 wrzęśnia- Dnia 25 w iześria o godz. 11 w
ckie uj ra&z<i swoich mieszkańców o składanie dokla- [ yiocv pr?.y ul. Świat stojący na warcie przy

W lbCZOPaK D t a  LEGJONiJSTEK.8tarsa.iem Kc- dzieży żandarmerja rozpoczęła energiczne poszukiwa­
l i  B. .. lr itek chrzestni ch w .jem ycL  odbvł się w e ' T,ja j*w dniu wczorajszym zdołano przyłapać don zbic- 
czwartek w koszarach Legjonow przj ul. larod /k iej, gę,v. gćy szli w stronę Raaoehy, przycz,em w czasie 

leczorek dla leg lonistck. Łaskawy współudział przy-I rewizji inai«uono prey nich 31B.734 mk. w walucie 
rzekli: prof. dr Jacbimrc-ki, t  óTy  u jwił o muzyce | Obu aresz.towano i skierowano pod strażą
w roiso^, a w szcTiCC^ólności o MoinH5*7(£ tw ór-. T^oj >koivacro w ar ? 7 a ursk i^^o.
ezriści. Jako lustrację p. iTHIpęk-jfwor.y.łgRa oe ROZSTRZEL\N)E BANDYTY. Tel. ze Lwowa: Dziś
śpiewała wyjątki z ..Halki1 h*y“ 1 ijjern <»o słow r!,Il0 na dziedzińcu więzienia t. zw. B n g itk i rozstrze-
M*ck.iewicza ../.nasz b ten kraj", r .  dr ia tarow na w |n - - . . . - - - -
dłuższeoi przemówieniu £ kreśli,a cel i zadania kobie­
ty -żołnierza, a p. Trojanowski i p. Wcżnówna zakoń­
czyli wieczór deklamacjariiL 

Ż BANKU KUPIECTWA POLSKIEGC E a ia  Nad­
zorcza I.anku Kupięctwa Polskiego w 'Warszawie za

łano Jana .Sochę, skazanego Da śndei-ć przez sad okr. 
karny ; a  zaaioriówanie, dokonane w przebraniu żoł­
nierz..-! z karabinem w ręku na osobie włościanina z 
pod Lwowa.

KOMISJA RZąDOY/A W KRYNICY. Z Krynicy
ji«iłjivLł n  u. i/i s, ta u r» u. a wi i?xv ii: ci y/ i* r ia io ta n i t  ta* . . , , . ł-a • nn - -   i »-

m ianonała ezłe-nkami Komitetu wykonawczego dla C ^  V13 ? bm.: Dnia 29 września p .yby i u m •
odr|zi;du tegoż w Kruk nv'e pp. Andrzeja Różrckiego, 
w iaściiifla fabryki i realności, Eugenjusza Jakubow­
skiego i .-wm-lawa l ’oięb&kiego kuprów z Krakowa.

Y/ALHA Z LICHWĄ. Krakowski urząd w „lici z 
lichwą skazał za podbijanie cen b>uła Władysława 
Zurks na grzywnę 20.000 mk. albo 14 dm aresztu, oraz

riste r zdrowia p. Chodźko i minister robót publicznych 
Narutowicz w towarzystwie szefów wydziału dra Bo­
rzęckiego i dra Zakrzewski ago, powitani przez ly re­
ki ora urzędu zdrowia, dyrektora zakładu kąpielowe­
go inż. Nowotarskiego grono lekarzy i profesora po- 
Jtteclmrki dra Nat il kiegc Przybyłjmr wręaayły pa

Andrzeja Żurica na to.ńOc' mk. albo mi siąc areszt.i; " ic ^wmty. Po dłuższej k n^erencji zwiadzeno u-zą-
y  .. - .   . . . _ _ ~  ilon-m -i ił -ioa”hcmii mer trimrciiro/ mimotPT r/nrrnto9 frrr>-7.i brak cennilca Jakuba Tuc-rkia na 100 mk alroo 3 

dni; za nieoddanie surowych skór rzeznika Karola Se­
weryna ha 6000 mk. albo miesiąc aresztu; za wypiek i 
sprzedaż pitczyw r na ulicach Kozałję Krauscr na 1006 
mk., albo 7 dm MeiuLa Goidmannu na 1000 mk., albo 
7 dni arositu, Piotra ł  e wczana. na 5CKi mk. a1 bo 3 dni; 
za w rgórjwanie cen drożdży H irstba Langera na 300 
m. albo dwa dni aresztu.

Z TEATRU „BAGATEJLA**. Najbliższą pronijerą bę 
dzi ew jsoła kom>dja Tristana Beraarda pod Twainow- 
skim tytułem  nTen. który chciał11. W yborna fabuła 
pełna huuioru i- zabawnych sytuacyj przypadnie bez- 
wątpienia do srr.aku publiczności, tembardziej, że ivy- 
kcnawcami będą najlepsze siiy .Bagateli'1 z p. No- 
waekim tri czele. Prcmjera wc wtorek 5 bm.

r/P  QPORTIT vV cnłiDf̂ s ćlniT ^ i nr n i'z ir.1  n rlnio Q

dzeni.i. YYieczorem przyjmował miniszer zdrow a gro­
no lekarzy krynickich. Dnia 30 wrześ-iia odbywała się 
w dalszymi ciągu wizytacja zdrojowiska, poczcm mini­
strowie odjechali do Krakowa, przyrzekając poparcie 
I07.bud;>wv Krynięy. Projekt rozbudowy, opracowany 
przez p rcf Natolskiego przewiduje w najbliższym ro­
ku zapewnienia kredytu 15 milionów marek.

SZKOLĄ GOSPODYŃ WTEaSKICH. Z dniem W  b. 
m. otwarty zostanie kurs nauki w powiatowej szkoło 
gospodyń wiejskich w Podegrodziu ipowiat Nowy 
' y 1?). Zadcniem powiatowej sikały  gospodyń wicj- 
skii n w Pedegroaziu jest wykształcenie i wychowanie 
dziewcząt włościańskich w ] raklycznym zawodzie 
gosprdarsi wa wiejskiego. Warunkiem przyjęcia do 
zakładu jest: ukończenia, powszechne; szkOiy luuowej, 
ukciu zenie przynajmniej 14 lat życia, tudzież fizvcz

m itchach na Śljsku nadspodziewanie poważnego prze- wY/yrtnir ii. zemce obownzan'! sa mie-f-t.kać .. interna- 
ciwmika. Fizyczme doskonale rozwinięci, znakomici Clfc zsklałitwym. Rozpocząć się T H  TY) , ’F ;"
biegać-.) przyjeżdżają dc Krakowa, zav!oni graczami, będzie 9 miesięcy, a nitanowtcie ® '
którzy już po pobycie .,Cracovii‘ na Śląsku wstąpili . . 15 -ip 'a l . - l  i c ..jmie ca i Y’
do polskien klubów Stanowić przeto będą i tutaj po- rR? , .ria^ 1 )v'  ihowama gospoda , ^ ‘
ważnego rywala. Przypuszczać raieży, że publiczność l'̂ a  tl(ł r;eipła,.nie. Za uirzymar.ie w . Ą
tak z.) względów sportowrcli jaltoteż i narodow ych nczi-iuce opłstę w wy: b  -■ 1 '

rl <; .a m a ti- tn  i i^ a ,ta  i t a  » » . a  nadto obowiąziue są m suc j#dinoraziwrę w na­
turze następujących artykułów spożywczych a to. 100 kg
OWI

stawi się tłumnie na matche i przyjmować będzie 'iór- 
ni ślązaltów niemniej seraecznie, niż oni przyjmował- 
..Oracovię“.

ORYGINALNA PRZYGODA, Wczcraj do siedzacegc
na ławeczce na plantach obok terdru im. Słowackiego '">la      -   . __
Szymona Morawieekiege, zam. przy ul Kalwaiyjskiej T T >e mle- 3 ,, ii-i , ,.y
!. 5 przystąpiła jakaś prostytutka", namówiwszy go, j , )nłk; ^ Wsii-siL-u-rr ‘ . . „ ł .
aby z nią noszedł do ; dnej z kamienic przy rl. Ra- c^-ditącyili p ,.3de s.ystk cm z jo m a tu  m ą- 
d/iw łi.w skiej wycDgnęła » u  portfel z kwota 16.001 d^ e2'' ^ez <>fAlty.gotowkowei jeayrue za złożeniem 
marek a naltępnii "zniknęim Pieriadze b iły  p-zezna-, 10*J *»  zmrna twardego i 200 zzem' maów jedno- 
-sone na wypłatę pensyj^dla a y.-tow teatru M ota ra^ w°: 1 odi'?);' o p r z y jd ę  do zakładu należy wmesć

najdalej da 15 października br. na ręce Kieiowniztwa 
pcwialcwej Szkoły gospodyń w kjskcin w Podegrodzia 

ktora też udziela bliższych wy-

ciśnioń: Wysokie ciśnienie na
półpochmuriio t spostrzeżono

wieeki podczas wypadku był w stanie salinę
trzeźwym. - .. . -.

/  KRONIKI KRa DZI^ŻY. Policja krakowska aresz- Poc/!u  J cdegrortzie 
towala znanego apasza Kazimierza Stępińskiego, la t lasIva-
53, który podczas przewożenia rzeczy •/ dworca kofe- ] POGR2 B OFT/ R  BOLSZLM ICKICH. Dnia 20 wrz. 
j owe go dr Iiotelu Francuskiego skradi inż, K mrado- śnia wc Włodzimierzu W cłjńskim  cdbył sie pogrzeb 
n i Weżyńokiemu garaerobę wartości okołc 20.000 mk ofiar teruru bi lszcirickicgo. Pochew aro  małżonków 

Wczoraj aresztowano niejakiego Stanisława Mi- Kopf, zamordowanych w , kropuy spesóo przez cze- 
chalczyka. lat 34 no nic waż w sklepie tapicerskim Pio- rezwyczajkę. Trupy znaleziono przypadkowo w piw- 
tra Palki przy uL św. Marka 19 
satyny wartości około 7000 mk. roracizież wcześnie

Europy. Depresja nad Europą zachodnią. 

&
l e l e i O B  N i 2

pitr i-ĉ fiucrcMKiiił riu* itjzn li- ijij uiftiwiu.iv r  ”
9 skradł dwie sztuki nicy po-1 lokalem, w którym mieściła się powiatowa
v. Kradzież wcześnie czerezwy ezaika. Odarte z odzieży, z hcznemi śladami

‘n n  na riele. trupy bidy zak: par.e w piwnicy i przy- 
póinocyf Przytrzymano fłużącą Annę Syrenek, ła t 22. która kryte,cegłam i. P g rze ' odbył się staraniem i na kosz!

'w  pensjonacie „Krz-mień“ w Zaicopai.em dopuściła miasta przy licznym udziale uies/kańców.

i satynę odebrano.

L. S
T c l e f u a  t ł* - a

zawiadamia, że dnia 11 września 1320 r 
została o tw a rtą  jesienna w ystaw a naiwy- 
Ditniejszycn m alarzy  i rzeźbiarzy polsk;ch.
N q w v  o .v k I  o h ra 7 u T .i l ' j a .  W i a r . t i m .  7 T " P -

f r l
A*
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BOLSZEWICY PRZECHODZĄ DO BAŁACHiAYI-
C ZA. „Naród" podaje, że do cddziatu jenerała Bała/- 
ehowi.*** wesoło 26 urtrcjc-riych bf tócw ików  i oddało 
&i(; k nnendzie jenerała Paiaebowicza. Następnie ei 
tam i L  N/i w'cy wybrali się na wyprawę i przypro­
wadzili zi sobą o ły  ta ls ljcn  boisz!wieki.

"  1’FSTaMENTL POLIWANOWA. Korespondent 
ryski ,,Kurjera Polskiego", któremu rdiilo się prze­
glądnąć testament zma-łego delegata sowietów na 
ki nferencji w Rydze, Poliwanowa, przytacza z tego 
testamentu zwrot następujący:

„Chcę być pochowany według obrządku prawosław­
iu go w trwałej trumnie metalowej sLy można było 
pć :mej ciało przewieźć do 1i lei sbuiga i pochowao w 
katakumbach obok trumien jedynego srna mojego, 
zabitego na wojnie i nie odżałowanej żony mojej. Być 
może, że Pan Bóg zechce połączyć naś po śmierci, 
głęboko w to wierzę. Proszę towarzysza Joffego o 
wystaranie się. by r-ząd łotewski pozwolił przewieźć 
ciało moje, a do tego czasu proszę mnie pochować 
w przyzwoitym grobie. Chcę leżeć pod obrazem świę­
tego. k’óry pobżyhin  żoide na piersi i k tóry towa­
rzyszył jej ciału. Znajduje się or. w prawej szufladzie 
stołu Obrazki święte i krzyżyki mego srna, które 
roszę na piersi oraz obrączkę mą i ikonę proszę od­
da mej wychowani ty. Pomimo, że jestem człowiekiem 
religijnym i wierżą- yin, nie uważam za konieczne spo­
wiadać się prze 1 śmiercią i przyjąć św. Sakraim n t 
w ierzę, ż> Pan Bóg przebaczy mi to niespełnienie ob­
rządki’ religijnego i w sferach ponad obłokami połą­
czy mnie z moja żoną i synem*1...

PROPAGANDA POI SZEWICKA W KOWNIE. Do 
kopenhaskiego dziennika Periingske Tidcnde“ dono­
szą - Kowna, że przebywająca w liczbie 50 osób z 
p. Akseiuden, na zile mi;ja bolszewicka rozwija 
wytężoną działalność. Aksdrod stara się przedewszyst 
kiem o zorganizowanie (żywionego handlu przez Li­
twę między Rosja i N1 imcami Utworzono również 
.,opiekę nad uchr 1żca..ii', która zajmuje sie transpor­
tował if-in 150.000 kołu i ‘riy, klórzy przeszli granice 
1 rus Wschodnich. Akselrod nie ukrywa, że pomagają 
mu w lem czynnie władze pruskie i litewskie. Wre z- 
cio organizuie on w ICownie za zgodą I.itwy agencję 
propagandy bolszewickiej na wzór istniejącej n Wied­
niu.

PRASA NA L *TVVIE. Z polskich pism w y hodzi w 
0’ ilnie „Ga icta Kraj wa" pod redakcją Ludwika A- 
bramowicza prz , najł liższem współpracownictwie Mi­
chała Koemsra i Heleny Rceir.cr-Ochenkowskiej (ga­
zeta nieści się w d;,i r.j m lokalu „Naszego ki a j r “). 
W Kcwnit wydają Ic iac j' ..D/iennik kowieński11. Jest 
to dtw riejszy organ fentralr.ego Polskiego Komitetu 
U yboroztgc. Gfśejalnfmi rłsmamł rządu litewskiego 
w \ linie są „Litwa" (rosyjska) i „Wiadomości wileń­
skie1 ''polskie.1, wychcdza.ee pod redakcją Michała 
Birży-zki.

WiąDZt'NARODCVrA KONFERENCJA KOLEJO- 
W A Telegrafują z Pragi: W n iristerstwie handlu o- 
braduje od wi z- raj mi ;dzynaroduwa konferencja ko- 
ejowa przy udział, drlegatów Polski, Jugoślawju 
Rumunji Węgier. Niemiec i Austrji.

WYMIANA IKNCÓW Wedle doniesienia ze Sztok­
holmu wyiei. ni'in i " k  o.i lipea do 16 wTześnia 
}4.4u0 jeńców walJonTi.iż v r-nnsiw centralnych. Na Sv- 
berji mu«i prz.cziim.vae jraacre f enad 100.000 jeńców 
wojennych.

N O W Y  ARCYBISKUP PARYŻA. Jak  donoszą z 
tzymu, kardyi.ai Dubois, prymas NormanJji, zani.i- 
nowiny z o sta ł arcybiskupem w  P;-ivżu w  miejsce 
nor. lignora Ametta

DŻUMA Wr TRIEŚCIE W jednym ze szpitali w T ri>  
śa e  'asz.edł wvpad :k dżumy.

Z KONGRESU MIESZKANIOWEGO W LONDYNIE 
L początki, m czerwca hr. odbył t lę w Londynie kon- 
grae, r którym uczesuiczyłe 20 >ańsiw Tematem 
obra i była k\ł estja r-z  bud owy mi.-.st. Polskę repre- 
rentor ałi ] Łodstawaeiel min. robót publ. Jakimowicz, 
prezydent Warszawy Drzewiecki i prawnik magistratu 
zarszawskiego Tephtz. W ciągu posiedzeń przyjęto 

azereg rezoluęyj, streszczających się w tem, że rzadv 
reprezentowane na korgresie pań Et—, powinny podjąć 
■keję prawodawczą, mającą na celu narodowa nolity- 

kę mieszkaniową, pomoc finansową oraz mpółdzmla- 
lie rządu, gmin i różnych ii.stytucyj w przeprowadzę 
niu wspomnianej polityki mieszkaniowej. Celem tej 
polityki jest zabezpieczyć każdej rodizinie tórowe mie 
witanie i otoczenie. Dyskusja udowodniła, że zastój 
v budowie mieszkań ogarnął wszystkie kraje tak zwj - 

cięskie, jak i zniszczone wojną. Stwicrizono, że pry­
watna inicjatywą kryzysu mieszkaniowego rozwiązać 
się nie da. Akcję n ieszkaniową dla rozwiązania tej 
kweitji obliczył kongres na lat 20.

Dodać należy, że parlament angielski w lipcu wy­
lał ustawę Mieszkaniową, na mocy której rząd po­

krywa przeważną częśc deficytu, jaki ponosi miasto, 
budując domy mioszkałne i wynajmując je do cenach 
ustalonych prawem o ochromo lrkatirów . Ustawa La 
"powodowała, że aarządy n-:ast w Anglji przestąpiły 
do budowy całych dzielric na własny rachunek. YV 
najbliższym roku panstwi angielskie przewiiujc jako 
deficyt z. tego tytułu 20 miljcnów fumów szterlingów.

Delegaci polscy, .;torz.y bawili na ki r.gres-ie w Lon­
dynie, złozyii w tej sprawie wyczerpujące spra.wozda- 
nie odpowiednim czynnikom rządowy m i autonomie z- 
nym w Polsce. Dałszem następstwem realizacji tej 
sprawy puwinna być dążność do prawodawczego uję­
ci > a ej k n rs tji ndeszkaj ic wej w Polsce.

WYPRAWA PO ZIEMNIAKI. „Yurwaerts11 donosi 
z Moskwy, że we wtorek opuściło 15 tysięcy robotni­
ków raiejsia pracy aby wymusić na liriiuwci okolicz­
nej wydanie ziemniaków po przystępnych cenach.
* ----------------

N A  P O L U  C H W A Ł Ą .
StaaLłstw P o t e n c k i ,  dowódca 3 baterji dyw. a r ­

tylerii, Luchacz nraw, poległ w bitwie pod Bu3kiem.
Jan  Gralak, ż. 1 neri-ochotnik poległ p»d Ossowem 

19 sierpnia br. Micbał Beret-, żełi.ieri-ocbotnik poiegł 
pod Ossowem '4  -ierpnia br.; Zygmunt Minter, p p c . 
3 p. ułanów p.d- gł pod MaiinówLą dnia 16 września, 
przeżywszy lat 37

REPERTU AR 
MlE-ISKIfiGO T A T R IJ IM* JUL. SŁOWACKIEGO.

Sobotę. 2 naździernika: „Nina11,
Niedziela. 3 bm. po poł. „Kiliński11, wieczorem 

,Kolombma".
REPERTUAR 

MIEJSKIEGO T FiT R U  POWSZECHNEGO.
Srbota, 2 października- „Krakowiacy i górale11
Niedzieia, 3 bm. po poł.: „Księżniczka czardasza", 

wieczorem „Ojczyzna".
KEPCRTLaR YEATEU „BAGATELA".

Sobota, 2 nazdzim dka „Dobrze skrojony frak11.
Niedzieia, 3 bm. po poł.: „Strażnik cnoty", wieczo­

rem „Pocałunek wojny".
REPERTUAR TEA1RU „NOWOŚCI1*.

Sobota 2 października: „Księżniczka dolarów11.
Niedziela. 3 bm. po poh: „Jenerał huzarów", wieczo­

rem „Sybilla".

»0 JCZYZNA*.
D ram at historyczny W iktoryna S a r d o u .
Ze skaiibcu, twórczości dramatycznej jednego 

z największych mistrzów nowoczesnego teatru 
francuskiego wydobyła dyrekcja teatru Powwzęcli- 
:nego jedne z najefektowniejszych sztuk, która ma 
piętno młodzieńczego jeszcze talentu, Wiktoryna 
Sardou. »Ojczyzna-*, napisana jeszcze w r. 1860, 
należy — jak sann tytuł wskazuje — do grutiy 
sztuk, w których idea miłości ojczyzny stanowi oś 
kanwy dramaty ezinaj. osnutej z wdaśeiwom aut-j- 
rewi >Madiamie suas g?ne« rrrlsbrzcwstw3sn ukłalu 
sconieziaogo i bardzo zajmująco skonstruowanej fa­
buły.

Rzecz dzieje się w Niededaindach podczas krwa­
wych rzadóiw ks. AIbv w dmgiej połowie XVI-go 
wieku. Ucisk, jaki ęgi się dopuszezał namiestnik 
: wielkorządca hiszp.iń ki, wywołały spisek w ro­
ku 1548, mający na celu zrzucenie jarzma hiszpań­
skiego i przy wrócenie tronu księciu Oranji. Spśsclt 
zostaje wykryty sł litkiem zdrady, a główni spraw­
cy oddają głowę poi topór kata. Na tom tle snuje 
aię, obok koncepcji ideowej, lao-cnej i pobud-zają- 
( ej si:inie uczuciia patrjot.yczne, akcja poboc.zim, 
wpleciona zr-^.aie do pomysłu głównego, a mia­
nowicie romans hrabiny Rysoor, żony jedimgo 
z przywódców spisku, z kapitanem Karlo. Młody 
kapitam. przekonawszy się, że hrabi-na miłość swą 
dla niego posunęła tak daleko, że wydała na ścnii re 
własnego mężi i całe grono rodaków, przyznaje 
się przed hrabią Rysorcm do uwiedzenia żony. — 
Hrabia Rys-or, przebacza mu wspaniałomyślnie 
a  że to własna jego żona była tym szpiegiem, k ti- 
ry wydał spiskoweów, wkłada na Karla obowiązek 
zamordioylaima zdrajczymi, co tenże spełnia, a d;la 
ekspjacji wydaje się sam w ręce Hiszpanów i po­
nosi wraz z iranyimi patrjotami śmierć na stosie.

Wyborna budowa sztuki, liczne efektowne epi­
zody sądów, lnadań tortur, walk, urozmoicają i w 
ż.ŷ wem napięciu utrz mują uwagę, podnosząc aain- 
teresawanie dla sztuki, której wysłuchać można 
rlziś po 50 latach jej scenicznego żywota z równoin 
zaimiteresowanicim, jak ongi, gdy wzruszali się nią 
nasi dziadowie.

Staranne w obsadzie i w tle dokoraeyiiium przy- 
gotowEmie za.pewni ^Ojczyźnio-ł niewątplir.zie sAsła- 
ż '‘oe powodzenie, które dziś w wyższym stopniu, 
i.iż współcześnie, ma swe źródło w aktualności 
ideowej strony dzieła.

Niektóre role grane były doskonale, niektóre ak­
ty -miały piętno starannej roboty reżyserskiuj p. 
Koreckiego, który w roli hrabiego Rysoora dal 
pootaó zajmującą o mi-ękieh i uczuciotyych za~y- 
sach charakterystyki. Grą, obfitującą w liczne mo- 

jm-enty o dramaty’cznem napięciu celowała p. Uze- 
(howska w roli lirabiiay Dolores. Drożnym Albą 
byd p. Motymzyński z tytułu warunków .wv-,>i-'.h 
i głębokich tonów gł-osu predestynowany dosko­
nale do tej roli. Sympatyczną postać szlachetnego 
kochanka o Utworzył p. Magnuszowski z dużą siłą 
uczucia i zapału a p. Pobóg dobrze naszkicowała 
sympatyczną sylowetę Rafaeli, umierającej córki 
groźnego tyrana W epizolycznych rolach zwrócili 
na siebie uwagę pp.: KlUzewski, Kol was, Sarnow­
ski i Bomairowski.

Uruf-łiomisnic tłumów i sceny zbiorowe wialk uli­
cznych podnosiły zainteresowanie audytorium dla 
sztuki, która ze wszech miar zasługiwała na przy­
pomnienie. Tr/. Pr.

JfieJziela, 3 rażdyoeroefe i&Sfl.

■ m y m i  a ■- / J im a  i m u i r a ł a-Avjc*ar.saa»

Wschodnia Mał^pslska 
po inw azji bolszewiokiej.

(Według telegramu P A. T ).
Lwów, 2 października.

■Ozterodniowa (jnodróć prezydenta mi:ni|Stróv»* 
W itosa po waciłiodmej Małopołace, d tpfcro  co 
uwoinionej' oid fco-liszewkjkicj naw ały, dała 
praedisrta wiciólówi Tteądiu możność stwierdzenia, 
że' wyzyiabkio dotycjliiclzasowc Eprarwostdania i o- 
pisy 'były ty’Iko iblaidą kopjąic jweczjyhyistoiśgi. 
Ponura giroza i (pesymiizm b ije  z k a r t  nnzęd oj 
w.ego arirawcztdania. z obiazldu prezydenta mi­
nistrów. Wobec enJsaacteenia .kolei prem jdr nasrf 
odbyiwai siwć-j obja-zid W sam ochodsie w tOiwa- 
rzystw ie jen. delegata- Gailetcfei-ego i kii.ku u- 
ttzętirrków; s ty k a ł siię osobiście e ludnością, 
praesSuchiiwał w ójtów  i reprezentantów  po wia­
to  i Skonstruował n a  teim tile sprawozdanie, 
kitóre było pi-zedinioteim Idyńsfciisji na, osta-tniem 
posiedzeniu Rady ministrów.

Fałkit, że kien.-ownik irządu polskiego zjawi? 
się na  mw-olniomyiclłii od1 najazdu terenaieb, 
prawdę za w-ojśkłem, w dzień po powrocie pol­
skich w ładz mieiiscowych, wytwarl na ludności 
niesłychanie silne wtrażc-nie. Znalazło omo wy­
ra*; w enitmiziafityiciznem wprost pjrlzytjęłciu, jukid 
wisztjdizie zgotowano jAcm-jorowi. We wazyyt^ 
kicJi- -mieijlsieowośeiaeih oiczefciwrały pirernieira tłu-1 
my Sudności, zarówmo Połalcy, jak Pi-mini i, ży- 
dizl, w itając go. z radością, okraucając kw iata­
mi. Wjszystlkic miaista :byly  ydekorowauie cho- 
rągiwiam; i zielenią. Gdlzie były załogi urojsko- 
jMe, ibompanje honorowe w itały .prem.jera cz'g 
&to przy dźw iękach hymiiiu nairod,ow,ego.

W  lolacjach ludności bez wizgiędlu na naro ­
dowość i wyznanie, z k tó r ą  się piremjer .zetknął

daje- się  zestaw ić nastęf rająlcy obraz dfziisieiuze- 
go fcitariRi te j dzielnicy poiskiej pod wtzglę iaan! 
go&poidarczyPi, ispołOiciznyim i ppfityyznym.

W całej! tej ogromnej połaci naszego pań­
stwa, którą pnenyeir awictdził, znać w całej p&ł- 
n. okaopn-e ślady wojny europejskiej, Kwitną­
ce pczeld wojną miasta, jak Brudy i1 Tarnopol 
pnzedstalwiają dizisiaj oiDiraz strasaliwego zniSz.- 
czcuiia. Domy w grozach, gidzieniegdziie tylko 
jakiś buldyncik ocalał. Miajrto Złx>róv-y to zaiste 
obraz idmngicj Pomlpei, sławna w histo-rj,! Poliski 
Tremfjowla niS -wyglądała zapewne gorzej i>o 
naj-eździe tiuirydkinr, niż obecnie.. Połowa mia-J 
sta w gruzach. W Stanisławowie śródmieście 
przedstawia jedno widfkie ramouifeiko, innd 
miasta i miasteczka w tych euronach wyglą/la- 
ją. tak sauriio. Niektói© z nii ł̂y możlna powieA 
dzfeć, znśkłj' z powierzichn5 ziemi. Dworce ko­
lejowe pnzewużnie ponif zeizone. Ni,ellilcZ/ne, ald 
nu wdćllką skałę aiu-ząidzcne milyiny, jędlyne za­
kłady [przemysłowe na tej lUflodJzajnetj niezwy­
kle ziemi, w niinic, i

Odbudowa prawdę nigdzie nie zaczęta. Po 
wiojli ić św iatow ej przyszła w ojna z  U kraińca­
mi. poteim najiaizld iboliszewiilclki. n ic Ibyło więd 
ózaisu. Wsi, k tó re uilągły aniszczeniu, rćłwinieź 
nie ■odlbujdd.walno. Ludność mieszka w afemłan- 
kach, lepiardcach I nzałasaich. Znifeziezcnie wo­
jenne w- tej ćżi.ekiićy na-izeigo ipańi?'tiwa wionie 
na każdym  kiruku potworną grozą, Wskuttek 
ani&aczcnia buidyWków umarło  praw ie zupemid 
szkolnictwo, atładae mieszczą się w istnych za- 
'kamramkach, uiiaędnicy amiutszeni są obj-wać się 
często bez najjr.aą-mitywiniejsayyh rzeczy. S taro­
sta  z ręgaiły pra,wd'e mźieozlkla w pustym  pokoi- 
k u , w którym  picza biuirkiem i  dw om a stołHiami j 
niema Eiwyklc niic. prócz łóż1ka.

Skutki ostahniógc najazdu bo1sz.ewdidkie[go eą 
isotaie ipiyerażające. llolszeiwiią) zabrali, ludno­
ści konie, wozy, z,bożei, paszę, wykopali ziem­
niaki, iponisKizydi narzęldlzia rolnicze, k tó ry d i 
i tak  tam) do tdbytlku nić było. Z aw ali buty i 
odzież, zabrali słowem waujijtko. caępto naw et 
żyaie. Ludność cała bez w yjątku wspomina ze 
z'grozą dni i;cih panowania.

Spraw ozdanie 'urzędcwce iprzytacza dińeij. nie­
k tó re jafeknuwe faklta e  okirelsu pjanicwania bol- 
SECiwiickiego, zaipiśuijąic je k u  wdeciznej namięci. 
I  ta k  w Tareonolskicm  (rozstrzela(li 17 Pola­
ków’. międz-iy tymi wójta z Zagimbelli śp. Łow- 
ezyTisklego i 3 żain'darmów. W Mlkulińcach 
wyidałi na 25 obyw ateli wyrek śmie-rci, ale go 
nie zdołali wykionać, zimUisizten;. do odwrotu. Wi 
Trembowli Wdarli się do .podlziemi kościoła K ar­
melitów, (powynosili cza sak., i używali M i  d o ' 
zaspokojenia natiliailnyich jpobiweb. Za wdellkiip 
ołtarzem w tym koś dole zrobili sobie usteo, j

Ale gw ałty  ipopoknrcli nie sam i tyCko bolfizC- 
więy. Dopuścili się ich w równym a niclkiedy 
i w.-yższym jesycze stopniu Petłxirovrcy. Po v/y-1 
rtauicemiiu bolszewików poszczegółne oddziały1 
armji nlkianiskiej .postępująlc ku  Zibiuac/aiwi„ za 
bra ły  to, co bolszewicy jefeizcEe zostawili, ta k , ' 
ż& lródność Enajdiuje się taan d'z:sia(j beg środ­
ków’ do żyjflja. W Probużnlej Petlurorwcy urzą­
dzaj cogiąi-m, zabili dwóch żydów, 15 cśężkdi 
zranili, zgwałci 13 30 żydówrek. PnzeldistaiwicieJ 
2̂ vd'óW iw Ko,p.ystyń'cach, dii* GiOlbeir, przedsta- j 
wiając prean(jerowTi postęipowanie Pettiłurowiców, j 
powiedział wręcz: ibolsizewicy stosow ali wobc-c 
luidności zasadę: giń powoli, PcLurowicy trz y - : 
m ają effcj zasady: giń cdragu. Z miastectóka t e-} 
go ściągnięto koatliryibmoji w  'lav. o&ie 48 tysięcy 
mare!k. Jeden z włościan ruskich w Ilorodeń- 
skicm. oświadiczył, że ludność uikinai-ńska ni- 
ciźeigc ta k  nie pcajgmie, ja.k najśpiaszrdajszegc 
wyrzuceiJia tej ukraińskie.! armji. Ogółem Pet- 
lurowiay obrabowali doszczętnie Imldhość w iej­
ską #  pow iatach 11’ tsiatyin, Boirsiziczów, Bu- 
ozaictŁ, Rohalttym, Horo,denka i calem Pokuciu.

T e 6-ame skairgi na Petłlurowoów podniosła 
wobec (pirenHjera Imdlność w Cbortkowie. Stwier­
dzono tam, że tyłow e cdkM ały rnmlii ukraiń­
skiej wywiozły przez Ozortikórw wl plęrwiszynt 
dniu av ubiegłym tygodni,u 1.200 koni i 300 wo­
zową w drugim dióu  1.500 keni i GOC wozów, 
przez Horodonkę praopirow’ad-lzi3y'! 2.000 kbni. 
Wszjnstkic te pow iaty są pirawote zupełnie ogo­
łocone z kani. iSitwiendzono ‘pnzytem zgodnie, 
że- jen. Pawtenko. ćiewmdząjcy airmją ukraińską., 
jćsd clzłowićkic,iim sztlachctnyim j rycersk in , że 
jełdnaik m a w ■wojfiflću oficerów i żołnieirzy, k tó ­
rzy bawią eię w żołnierkę d la  xa‘bunku i któ- 
iych av karby  dyscypliny wojskowej on ująć 
nie jest w stanie. :

Brykała syberyjska q Sdattsi.
Gdańsk, 30 wrześiua. (PAT). Oncgdaj przybył 

do portu gdańskiego okręt amgielski >Worouveż<r, 
'na  pokładzie którego powraca z Syberj; dmgi 
{trainspeirt organizowanego tam korpusu polskiego.
! K onuis ten po niesłychanie ciężkich przejściach 
|i walłcach z bolszewik;, mi, zdu-łnł częścioiwo jirzc- 
di stać się prz oz Syborję do WładywosŁoku, skąd 
oł ecmm wraca do kraju. Onegdaj odebrał transport 
admirał Borowski, wczoraj zaś jKipoludniu odbyło 
się na pokładzie u nczyste przywitanie wra.cają- 
opch do ojczyzny tułaczy przez jeneralnego komi­
sarza Rzeczypospolitej Bi esiadeckiego, który przy- 
l ył w towarzystwie pułkowników sztabu jeneral-

nrgo Kocbańskiego i Dowojny -Sołłoliuba, oraz in­
nych prz,'1 istawierdi tutejszych władz polskich.

Do zgromadzonych oficerów i żołnierzy pol­
skich zwrócił się p. B i e s i a d e c k i z serdc-cznem 
przemówieniem, wyrażając radość, żo. jako prz<xł- 
stawiciel rządu polskiego, może pieiwszy powitać 
wracających do ojczyzny po długoletniej tułaczce 
na obczyźnie żołnierzy polskich. Towarzysze wa­
si — powieizia. Blesiadeeki — którzy przed wami 
przybyli do kraju, nie zaznali zasłużonego spoczyn­
ku, lecz poszli w bój, ahy ratować kraj przed wro­
giem. Nie wątpię, że i wy wstąpicie w ich ślady, 
albowiem wojita nie jest jeszcze skończona. Dlate­
go na upamiętnionia czynów waszych brygada wa­
sza '-ędzie po wsze czasy nosić nazwę b rygady  sy ­
beryjskiej, na której cześć wznoszę okrzyk: Niech 
żyjeb

N.a przemówienie odpowiedział krótko dowóloa 
oddziału, purkownik G ł o w a c k i ,  wy-rażająo ra­
dość z powodu pow ntu do ojczyzny i tak serdecz­
nego na wstępie przyjęcia. Imieniem Lotysz iw, 
którzy na tym samym.okręcie wracają do kraju, 
przemawia! major D r d t a n ,  wyrażając radość, iż 
może stwierdzić przyjaźń, łączącą oba narody 
i wznosząc okrzyk na cześć PcJski.

W odpowiedzi p. B ’ e s i a d e c k i zaznaczył, żo 
z radością wita żołnierzy dzielnej armji łotewskiej. 
Stofcumki przyjazne między narodem polskim i ło­
tewskim datują się nie od rl.zi.siaj, a w ostatnich 
czasach stały się jeszcze bardziej przyjazne. Skoro 
portrakbacje w Rydze doprowadzą do pokoju, sto­
sunki miedzy obu narodami zacieśnią się jeszcze 
bardziej, gdyż łączy je  nietyłko sympatja, lecz 
wrspólny interes.

I

O s f e t

pułkownik, lekarz
przeżywszy la t 55, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentam i, 
zasnął w Panu dnia 30 września 1920 r.

w Krakowie.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w nie- 
dzfclę, dnia 3 października 1). r., o godzi­
nie 4 popołudniu z kaplicy szpitala okrę­
gowego, ulica W rocławska, na k tóry  po­
została w głębokim smutku rodzina zapra­

sza Krewnych i Znajomych.
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE

odprawdonem zostanie w-e wtorek, dnia 
5 b. m., o godzinie 9 ramo w kościele OO. 
Karmelitów w kaplicy Matki Boskiej 

Cudownej.

o k a z y j n i e .
Sypialnia jasna, dębowa, łóżka z wkładami 
(materacami), umywalnia z marmurem i t. p., 
jadalnia, kiedens duży, dębowy, stół cięŻKi, 

, 6 krzeseł, konsola z lustrem, orzechowa, stolik 
jasny, 2 siołki, stoli! ciemny, narnisze. portje- 
ra bordo, maszyna Ringera pierścieniowa, ze­
gar. obrazy, urzauzenie kuchni i t. p. Oglądać 
można od godziny 9 raino do 1 popołudniu, ul.

Rajska L. 10, I. piętro.

KURSA GIEŁDY K RA K O W SK IEJ 
z tlnia 1 października 1920.

•ołski Bank Przemysłowy 

Pclfkie Tow. haifjlowe 

Handf. Spółka Trap-ff" 

Ziełci iowski

Transakcja

Trantakcia

T r a n s a k c ja

Transakcja

ofiar.
470‘—

4f!0‘—

ź.ąd.
520“—
5151—
440'—
420‘—

A D W O K A T

Bf J f lK l Soldil JIElilJ?
PRZENIÓSŁ KANCELARJĘ .ADWOKACKĄ 
Z WIEDNIA DO KRAKOWA, ul. Florjańska 6.

Górka" fabrika cementu 
Gal. aks. Zakła-ly góra. Siersza

Transakcja - 
..Tepoge" Tow. dla przed.sięb góm. 
Pi-iska Nafta

Transakcja
Fabr przetworów tłuszcz, w Trzebini

Transakcja
W -Ju ty  i dew izy :

2251 — 275-- 
240(— 

18f5‘— 1975'— 
J9101— 

17751— 18751-  
16751— 17751— 
1730'— 17401— 
41001— 4S001— 
I3001— 1400‘— 
13751— 1390'— 
13001— 14091—. 

13501—

Dolary St. Zj.
Dclary kanadyjskie ( 
Franki frai-ciakie 
Flanki brlgijskie 
Franki szwajcarskie 
Funty itsterłłng-i 
Marki niemieckie 
-i.orony ausirjar-kie 
Korony ezetkó-słowackie 
K on ny szwedzkie 
Korony duńskie 
Korony norweskie 
Lei rumuńskie
Liry włoskie 
Y'.'irki fińskie 
F lonny l-.nłcnderskio

kup sprz.
260 — 2801— 
210'— 225‘— 

18‘25 18‘75 
18*75 19*75 
43—■ 44*— 

935*— 9701— 
440‘— 460*— 

92‘— 94‘—

531— 
40*50
40*50
4*75

10‘75

czeki
260*- 280 — 
210  —

13*25
18*75 19'<ń 
43*-- 44*— 

93ó‘— 970*— 
440*— 4G01- -  

94*— 96*— 
360'— 370*—

O g f t e s s e i a i © .

KrsK. ZiiKiss! Eiu&jsrJa l Orhreny
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 22, TEŁ. 2246
r/.uwiadamia, żo na. czas zimowy straże beda 
wzmocniono. W skutek kosztów, spowodowa­
nych reorganizacją, oraz codzień bardziej wzra­
stającą dhożyzną, abonam ent będzie o 100 pro­

cent podwyższony.

55*— 
41 25 
41‘25 
5*25 

11*75

64— 86'—

53 — 
40*50 
49*50 
4*75 

10*75 
6*20 

84*—
WIEDEŃSKIE KURSA GIEŁDY z 1 bm.: Renta ma­

jowa 100. austr. renta kerenowa 100. renta bitowa 
100*50, losy tureckie 2560. prjrry tety  kolei południo­
wej 1332. Angłobank 854, Baukvrrein 800, Bodenkre- 
dit 1869, austr. Z.ikł-rd kredyL/wy 970, Bank depozyto­
wy 778 50, Lac-nlir Bank 1185. Merkuiy 870, Union 
Bank ftSć. Bank obrotw-y 6S5, f ivrostehska 1779 .50, 
K obje północne 15.0‘JO, K()cj Iwowsko-czemioTciccka 
2275, Koleje austriackie 4420, Kolej południowa 1510, 
gdpyny 4095. Borg und Iłiictton 10.890, Krupp 1677, 
Poldi 1225, Prager Eisen 9100. Kima 3280, Skoda 
2541. Ziełeniewr-Id 1715, Aj o U o 8000, Fanto 26.300, 
Galicyjskie Karpaty 19.900, Galicja 30.000, Schóduica 
17.200.

KURSA AUSTRJACKIE.I CENTRALI DEWIZ z 1
i aździerniku: A inst-rłam  8800 Berlin 529*50. Zurych 
4400. Koę i hagr 3800. Sztokholm 5-df-O, marki niemie­
ckie 51.3*59, lei 516. li wy 380, szwajcarskie 4375, fran- 
cuskia 1900, włoskie 1200, dolary 270, ruble 280. Kur- 
sr w wolnym obrocie: Zagrzeb 253—274, Budapeszt 
15—105. F riga 410—436. Warszawa 100—113, dvnary 
lClt>—1960.

SZWAJCARSKIE KURSA KOŃCOWE DEWIZ z 1
bm.. Berlin 10*10, Holandia 195. Nowy York 625. Lon- 
djctt 21ifr, Par; ż 4 ' 65. Medjolau 255, Bruksela 43;S9, 
Kopenhaga 88 Sztjkbolin 124. Ohrystjanja 89*12. Ma-i 
drwt 91*60, Burnos Aires 2*30, Praga 8*20, Belgrad! 
2*ftl, Zagj/eb 5*15, Jjudaposzt 2. Bukareszt 11*85, W ie-' 
ćłeń 2 67/4. austriackie kereny steiupłowane 2*30.

ZAKAZ PRZYWOZU PAPIURÓY WARTOŚCIuW. 
Z Berlina telegrafują- Minister skarbu rzeszy przedłu­
żył zakaz przywrnu zagranicznych papierów warto­
ściowych do 31 marca 1921.

POŁUKOAJBGIERSKIE TOW. HANDLOWE. „N. 
Wiener Abendblatt** dom si z Budapesztu, że pod prze- 
wradniedwem hr Bur,ma ukonstytuowało się węgiersko- 
polskie handlowe tow ar/rotw o --ikg.jne z kapitałem 
akcyjnym w wysokości trzezh miljonów koron.
BgjBHBaggMJW -K- :: ’■ — lafflBŁl

Odgcmiedzialiijf redaktan
filCHAŁ KONOPIŃSKI.

Wydawca 
RUDOLF OSMAN,

a. seasaWBPKOBWW: ^ / f r M - w ^ i n w i u m n  U m auacjBgg

N a d e s t a i B e .
(Artj kuły w tym dziale nie pochodzą od red akcji!

D r  A D A  L A N D  A U  •
iekaiz chorób uszu, nosa, gardła i k rtani

przyjmuje od 3- - 5  6GG2 3 
KRAKÓW, UL. ZIELONA 11, TELEF. 3133.

DO SPRZEDANIA: Willa murowana, da­
chówką kryta, o 3 pokojach i kuchni, osobny 
budynek dla służby, stajnia murowana, da- 

18*75 cttówką kryta, wozownia. 3 odołka, chlewy, 
10 ‘ duży ogród owocowy i jarzynowy, przy stacji 

kciłejOwej 4 kilometry od Krakowa i tramwaju, 
zaraz w całości DC* ZAMIESZKANIA. Wuć3b- 
mość: J. ROPSKl, UL. SZEWSKA 5. 6694 2

MŁODY, ENERGICZNY ADWOKAT, wstąpi 
jako spólnik do dobrze prosperującej kancela- 

5'2’, rji adwoł ackiej w Krakowie, lub umem więk- 
szen* mieście’ zachodniej Małopolski. W arunki 
wedle umowy. —  Zgłoszenia Dod: »Adwokata 
przyjmuje Adm. »Nowej Reformy®. 6688 2

55*— 
41*25
41*25

11*75 
6*50 

8 6 -

]\T* m ta  j ę z y k ó w
według znakomitej metody A n s o n a, ora* 
wpisy odbywają się wyłącznie w lokalu Insty­
tutu Ansona przy ulicy Szewskiej L. 17. 6585

Naturalna woda mineralna świeżego czerpania 
nadeszła. 6461 6

PERLBERGER i SCKENKER — KRAKÓW, 
ULICA GRODZKA L. 48.
Wszech nauk lekarskich

G592 ordynuje 3— -5 popof.

przy ulicy H inngttle] 
Nolsjitflaisls K&sr

: u
€0&?gą

SeaffljŁu SpUłKa AKcyjna „impcs"
w Krakowie, Stradom 19

)ios7.ukuio do  nat.vchniiastów ’ego  w s tą p ie ty a  
zdolnego, samodzielnego, z amerykańskimi! 

książkowaniem obeznanego

to iac laa ltey a  - I iS la n s Is ty
l - o s y

!L M s J K 3fi? | Lofsrjl K lc io se i
D” ie główne wygrane po Mkp. 2,400.000 -— 
ogólna sumc. wygranych Mkp. 73,500.000. Cią­
gnienie pierwszej id asy 16 listopada 1920 roku. 
Cena losu całego 120, pół 60, jedni, czwarta 30, 
jedna ósma 15 Mkp już zamówić można

w  k o l e k t u r z e ;  l o t e r y j n e ,1
E IB E N S C H U E T Z A j KRAKÓW, Rynek gk 8.

6640 3

i i i e l i a l t e r
bilansigtft, z dłuższą praktyfcą w ?y 
itemie amerykjńi kim, praznifUj® 
••jęcia Zg.oszeni* pod „ In w a lid a -  
przyjmuje Ado in. Reformy11.

668S 1 2

Trociny
tanio do sprzedania. 
Bt. Figa, Cnrnichćw.

Wiiiłutcość: 
6R90

f e f P h i i i l
to aubotytiiCją poszukujo ałwo ai 
Berman, Braków, ul. Grodika 63. 

6691 1 2

L e ^ a w i e c
Inłody bronzowy, jasno uakraoiany, 
komu ttjjinął, je3 t do oJebraria ta  
adowoJnienieih. — Ul, Długa 65, 
’ podwórcu. 6692

OSUWIE!
His z w le k a ć  z z a k u p n a m !
D iiż jest na ikłaćile wielki w* bór 
jajelegantszfcgo i najlepszego obu­
wia w różnych pięknych fasonach, 
I znanej i solidnej firmy G izela 
Irand , R rasew , ni. Starowiślna 6. 

d tó l 2 3

SVItad3 kubista
inteligentna, z f.-miesięczr.em dzie­
cięciem, posinku e jakiejkolwiek 
poaady, najchętniej jako gospodyni 
n samotnego mężczyzny Nauczy­
ciela). Zgłoszenia pod . H :? ‘! B" 
przyjmuje ndrnin. „N. ltefor.nyu. 

6701 1 2

POSZG&li]!
s p ć ls ik a ,  katolika, do dobrze pro- 
sperająoego przedsiębiorsiwa techni­
czno handlowego. Fożądany iokal 
na biuro; większy kapitał n e po­
trzebny. — Zgłoszenia przyjmnje 
Administracja „N, Reformy* pod 
„ S p ó łk a  5 9 0 0  . 6693 1 3

K t o  e S i c e
zęby iztnrzne, n aw et połamane, naj- 
krrzystnie,, sprzedać, również i i a -  
so, c l r . j r  i  i 9 ruh ro , pofatyguje 
się na u l. Z y ń ltk ie w iC k a  15,'ofic., 
I I I  p., na prawo. L w a j i t : Kupując 
w p ryw atnem  m ie iztanin, m orę 
rzeczywiście płacić najwyższe ceny. 
Zamiejscowi mogą przesyłać pocztą. 

6637

Kispeyę prdarot?ę
Jadźką, damską, ożywa-ją, bieliznę 
i otinwie; plącę najwyższą ceuę. 
Zawiadomienie kartką lub ustne. 
Dobro w' lsti, Kraków, uL Mikołaj­
ska f. lu. 6333 10 23

j G z e i  B r o s s
ki irżŁfi isiąski

u lic a  F s ń s h a  94 przecznica nhcy 
Ao-iiiOja i'o1oc„iaro,

przyjmuje zarnówienis z materiałów 
dostarczonych i wykonuje dokładnie 
według najnowszych żurnali angiel- 
okich. Ceny przystępne. 6693 1 3

2 6kim
(Kr ików, ul. Szewska 17.)

i p z r s s z f f s .

rutynowanego przyjmie po­
ważna instytneja bankowa w 
Krakoirte. Zgłoszenia listowne 
pod „E u iy & a11 do Biura ogło­
szeń „Promień", ulica G arbar­
ska 26 6543 4 a

Pomoc biurewą
do korespondencji i buchalterii (wymagane referencje i szyb­
kie pisanie na maszynie) przyjmie nierwszorzędna firma 
w Krakowue. Posada zaraz do objęcia. Zgłoszenia rtrzyjmnje 
Administracja „K urjera11 pod „ Z ^ o ia a  12‘*. 6658 .1 3

SsfiM 8seM Jird“
landolet, w bardzo dobrym stanie zaraz do użycia, wolny od rekwi­
zycji, jest do sprzedania. — Oglądną*, można: Kaczmarczyk Krskćw,

pi. (3 robie 5. 6656 2 2

W a i u e  d ia  s e g i i u a r z y s t o a d
K U R S A  M A TU RY CZN E
p o d  fach ó w  em  k io r o u n l c t u c n  p ro f .  B u try m o w ic z a

K r a k ó w , '  u l i c a  M a r m e S i c k a  5 6 ,  I I .  ts.

6 godzin dziennie. Wpisy od godziny 10—12 i od 4—6. Kierownik 
faohowy od godziny 4—6.

W najbliższych dniach otwarty zc itanie z u p e łn ie  otfrejDny kutra 
in a iu ry e z a y  se m lu  i r j a iu y  1-ioczny i 2-letni. Zarząd kursów 

uprasza o najszybsze zgłaszanie 6679

Wsse&sfie nspraw^
okularów i ewifetrów. wstawianie 
mkiel i t. p. wykonuje nuistai mnie; 
tamo i Szybko ŚŁ ST Z,
fsiityk i m e c h a n ik  w  S ra L a w ie , 
u i. K a r m e lic k a  2 5 . 105B 13 u

Do sprzedania
gumy antomobiiswe używane, w do- 
orym Ganię, 820X 1P, 769X90. 
Wiadomość: ul. Smoleńsk 23. wal 
kanizatror. 6980

hztfu lk  i S s i f f i i i i s t M
zdolny buchalter i koreepundant, 
z językami, kilkunastoletnią prak­
tyką, zmieni posadę, najihętniej do 
działu naftowego lub koi iń wę 
g!a. — Rgłosz.nia ped „ S s is u "  
pizTimaje Adaiiniatraoja „Nowej 
Reformy". 6804 2 2

Garnitur sslMsay
w s ty la  JiU ilw ika X V , b ardzo  do- 
bize u trz y m a n y , z pawodn wyjazdu 
z a ra z  do sp rz e d a n ia . W iadom ość: 
u l. K oU ątaiff 2. ! p ię tro , n a  iewo. 
m iędzy  godz. 2 1/, > 3 1/, po poład . 

66Ó5 2 2

Grafikę jus:
leczy  a e .o d ą  o k re so w ą , L,/zez  

25 ia ł  w ypróbow ał tri,
S-s* t l» m s J a w E fe jfe !e w i c s ,
iekarz chorób w e w n ę t r z n y c h  
1 lekarz ż y c i a  p ł o i o w u g o  
w  E r a k o .  la , u i. B jatorego 20. 

5080 14 0

Fa&rySss tutels.
^ i s

L w ów , n i. Ki*asi®M£h 
p o l e c a  e w o je  w y r o b y .

6621 3 6

MMl-p .
w Podgórzu, pizy ulicy Lwowskiej, 
w bardzo dobrym stanie, z mie* 
szltaniem, w Woli Juslowskiej >- 
"ód owocowy z polem, blisio 1 
morga, z 2 domami; realności z po- 
:eai przy Kratowio, spi reda Biuro 
„Uczciwość", F. 9 urliński w Kra 
kowie, ni. Podwale 3. 6637 2 2

i O&LJBedgeufeha, tylko z dzia­
łu papierowego, potrzebni za­
raz. Zgłoszenia: A. Zem brzy- 
cki, Kraków, ul. F io r ja ń s k a  9.

6‘ 41 2 5

W c S © w a
po inżyniciae udziela lekcyj, krn- 
wersacji i korepetycji niemieckiej. 
Pn.ep*suje i tłomaczy z języka pol- 
sKiego na niemiecki i odwrotnie. 
Ul. Siemiradzkiego 3, I p,, na lewo. 

6632 3 0

P i z y p j j ę  dc  s z y c ia
wszelką garderobę damską po ta­
niej cenie. 'Solrane wykonanie »a- 
pewuione. K a f ja  B iw saĄ  plac 

Stefki 7. BI. p. 5970 3 3

W a i a s  rIJa T a i !

„ANTONINA"
pracownia feapiusri bóikwi
K raków , n i. z la - ja ń s  k a  1 3 ,1 

oficyny ,
poleca na obecny sezon kanału: 
w wielkim wyborze po cenach p-: 

stępnych 6664 n
f  W .

S-linffiM* »»i,epszy środek 
j j r ; l l 3 J I !  ozłszczenia medali,

D j r l .  u i '  najlepszy środek 
Bzurowama garnki

kotłów i t. d.
Zastępstw oN . S e a li, Doni hi 

(iłowy, Kraków, ulica Bonerows 
1. 6.. 6486 6 f.

Mm  t a i
z zagraniczną p ra s tjią , z bardz* 
dobrym krojem, poszukuje prywa­
tnych domów. Zgłoszenia prLyjma 
je Admrniztraoja „Nowej Reloimy 
pud t .  BS. 12?. 6012 4 0

Peirzewy cłiłopiec
w wioku 14— 1S lat (amiejry 
Cj czytać i pisać) do drobnych 
pcslug. Zgłoozenia przvimu'« 
Adm inistracja „N.

60 4 o

W Drukami Literackiej w Krakowie, ul. JagiellogskA L. DŁ. Rz?dca Drukarni L. K GóreiŁl


